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Pocztowi Przekazy Rozrachunkowi 

Urząd Pocztowy Warszawa i Kartoteka N. I I I

W a ru n k i p re n u m e ra ty :  w Krakowie i odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50. na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.60. Za zmianą adresu 50 gr.
C eny o g ło s ze ń : Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, rwycza|ne gr. 40, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i uoliarowami pracy oeiptatel*

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych l zwyczajnych 6-do szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Po zamachu na Marsz. Grazianiego ■* Sytuacja na froncie

Masowa rzeź Abisyńtzyków Dalsze sukcesy wojsk rządowych
Faszyści mordują tysiącami krajowców

Jak  donoszą z Add isA beba, 
z pośród 2.000 krajowców, a 
resztowanych w  następstwie 
zamachu bombowego w  dniu 19 
lutego, rozstrzelano wszystkich 
tych, przy k tó rych  znaleziono 
broń. K ilkuse t aresztowanych, 
k tó rzy  zdołali udowodnić swą 
niewinność, wypuszczono na 
wolność. Śledztwo w  sprawie 
pozostałych jest jeszcze w to 
ku. Na ślad sprawcy podobno 
n ie  natrafiono.

Prasa paryska zwraca uwagę, 
że dotychczas nie znane są zu 
pełnie okoliczności zamachu. 
N ie wiadomo nawet, ile  padlo 
ofiar.

Korespondent rzymski „Pa- 
ris -S o ir“  donosi, że stan zdro 
w ia  gen. Graziani jest daleko 
poważniejszy, aniżeli podają 
kom un ika ty  urzędowe. W  rzym 
skich kołach rządowych nic 
sposób uzyskać jak ichko lw iek 
inform acji.

Jtta  M  h 10 ń k n w
3 miliony plakatów z deklarac.ą p łk . Koca

Jak się dowiadujemy deklaracja, tylko stolicy rozwieszono już pól 
płk. Koca rozplakatowana została miliona plakatów z tekstem nie- 
w  całym kraju w  ilości około dzielnej deklaracji, a więc Jeden 
3.000.000 egzemplarzy. W samej | plakat na 2 mieszkańców.

Przeciw kartelom
i spekulacyjnej zwyżce cen

• Kartele przemysłowe, a w pierw 
szym rzędzie kartele żelaza, wę­
gla, cementu, cegły, drzewa i*t. p. 
które przez cały okres kryzysu kur 
Ryły produkcję i w drodze nie­

współmiernie wysokich cen dopro 
wadziły do zniszczenia konsumen 
ta w miastach i na wsi zamierzają 
wykorzystać nową koniunkturę 
przez ponowne podwyższenie cen.

Zamiary te kryją w  sobie groź­
ne niebezpieczeństwo dla całego 
gospodarstwa narodowego. Komi­
sja apeluje do Rządu, aby w  czas 
uniemożliwił nowy zamach karteli 
i ze swej strony stwierdza, że je­
dynym skutecznym środkiem jest 
rozwiązanie karteli i  ewentualne 
poddanie ich kontroli państwowej.

Komisja Porozumiewawcza Zwią 
zków Pracowniczych odbyła przy 
udziale przedstawicieli związków 
pracowników państwowych, samo­
rządowych i prywatnych posiedzę 
nie poświęcone specjalnie omó­
wieniu sytuacji gospodarczej kra­
ju.

Przyjęta uchwała stwierdza, że 
poprawa gospodarcza, która się 
obecnie zarysowała wymaga dal­
szych planowych wysiłków w kie 
runku wzmożenia konsumcji we­
wnętrznej.

W tej chwili właśnie jesteśmy 
świadkami nowego ataku na ceny 
przemysłowe, który zahamuje, a 
może nawet sparaliżować proces 
poprawy.

Znowu 12 osób do Berezy
PAT. donosi:

W poniedziałek na terenie woje 
wództwa stanisławowskiego zosta 
li przytrzymani i wysiani do obozu 
odosobnienia w Berezie Kartus­
kiej za działalność wywrotową Jo­
zef Fikier, Jarosław Kuszlik i mgr. 
Salomon Eisenstein z Kałusza, 
Szmake Frost - Schlegel z Koło­
myi, Iwan Fleszuk i Mikołaj Se- 
menczuk z Domosławic pod Koło­
myją, n;,c.v Sokołek i Simon Eck 
Stein ze Stanisławowa, Salomon 
iuckerberg, Izydor Branner i Cha-

Dziennik i w łoskie ostrzegają 
ty lko  pewne środowiska cudzo 
ziemskie, że nic absolutnie nie 
upoważnia do wyrażania opin ii 
na temat stanu bezpieczeństwa 
w  im perium  abisyńskim W ioch.

WALKI TRWAJĄ.
ROZSTRZELIWANIE JEŃCÓW.
Z Rzymu donoszą: depesze z 

Addis - Abeby potwierdzają wia­
domość, że powstańczy oddział a- 
bisyński, dowodzony przez Rasa 
Gabre Mariam został otoczony w 
obszarze wielkich jezior i po wat­
ce, która trwała przez całą noc z 
soboty na niedzielę poniósł klęskę. 
Ras Gabre Mariam został zabity. 
Włosi wzięli do niewoli 4 przewód 
ców zbuntowanych szczepów, tti 
in. znanego agitatora. Merida. — 
Wszyscy czterej zostali w niedzie­
lę o świcie rozstrzelani.

DEMONSTRACJA
ANGIELSKA.

Wiadomość, iż Rząd brytyjski

skel Laufer ze Stryja oraz Franci­
szek Limberger z Demni Wyżnej, 
pow. Stryj.

Sprawa Berezy
Jak nas informują, rodziny osób 

internowanych w Miejscu Odosob 
nienia w Berezie Kartuskiej w o- 
statnich dniach rozesłały do człon 
ków Sejmu i Senatu listy, Informu 
jące o ..reżimie", panującym w o- 
bozie, zwracając się jednocześnie 
z prośbą o wejrzenie w tę sprawę.

postanowił zaprosić Negusa Haiłe 
Selassie na uroczystości, związane 
z koronacją króla Jerzego 6-go wy 
wołała w Rzymie liczne komenta­
rze i zrodziła nawet w pewnych 
kołach przypuszczenie, że włoska 
rodzina królewska tytułem prote­
stu, nie weźmie udziału w uroczy­
stościach koronacyjnych.

Stan alarmowy na rzekach

Rzeki ruszyły
Karazie n.ema bezpośredniego niebezpieczeństwa

W górnym biegu Wisły i  na 
niektórych je j dopływach zazna, 
czył się poważny przybór wód. Na 
pewnych odcinkach Wisły, na D u­
najcu, Wisłoce i  Sanie poziom wód 
PRZEKROCZYŁ JUŻ T. Z W. 
STANY ALARMOWE, KTÓRE 
MOGĄ GROZIĆ NIEBEZPIE­
CZEŃSTWEM POWODZI l  WY. 
MAGA JĄ WZMOŻONE] CZUJ. 
NOŚCI.

Na Wiśle przybór wód nastąpił 
również pod Zawichostem o 19 
cm. i pod Warszawą o 36 cm. Na 
tych odcinkach rzeki lody jeszcze 
nie ruszyły, woda płynie częścio. 
wo po powłoce lodowej. Poniżej 
Warszawy w kierunku Płocka u. 
trzy mu ją  się na Wiśle na prze- 
strzeni około 130 km. zwarte lody, 
dochodzące do 45 cm. grubości.

SYTUACJĘ NA RZEKACH 
POGARSZAJĄ TWORZĄCE SIĘ  
ZATORY LODOWE ORAZ ŚNIE. 
ŻYCE, jakim i nawiedzone zostały 
okolice Dunajca i  Sanu. Z  Nowe, 
go Sącza i  Przemyśla zawiado- 
miono, że przez całą noc na wio- 
rek padały tam śniegi i  że za dnia 
utrzymują się nadal opady w po. 
staci śniegu zmieszanego z de- 
szczem.

Władze hydrograficzne oczeku. 
ją, że najpóźniej w nocy na śro- 
dę NASTĄPI RUSZENIE LO­
DÓW NA CAŁYM DUNAJCU I

Jutro znowu wojna
Przygotowania militarne „Trzeciej" Rzeszy

Przygotowania militarne i  zbro­
jenia Niemiec przybrały olbrzymie 
rozmiary. W samych tylko zakła­
dach Kruppa w Essen przeszło 
110.000 robotników pracuje dzień 
1 noc bez przerwy. Wśród zatrud­
nionych znajduje się około 20.000 
kobiet, które pracują po niższych 
cenach.

Wiele innych fabryk w Niem­
czech porzuciło pokojową produk 
cję i  oddało się do dyspozycji 
władz wojskowych. Na rzecz zbro­
jeń armii lądowej, lotnictwa i  flo­
ty pracują tysiące fabryk i setki ty ­
sięcy robotników. Równocześnie ze 
zbrojeniami prowadzona jest pro­
paganda, mająca na celu mobiliza 
cję umysłów społeczeństwa na 
rzecz wojny. Agitację w tej mierze

SYTUACJA W  ASTURII. 
Radiostacja w Walencji ogłosiła

komunikat, z którego wynika, że 
sytuacja na froncie pod Oviedo 
jest na ogół zadawalająca. Wojs­
ka rządowe posuwają się w  łąb 
miasta. Na odcinku Roblas i na li­
nii Ruenferraba i Vivel del Rio a- 
taki nieprzyjaciela zostały odpar­
te, a skoncentrowane wojska—roz 
proszone.

NA CAŁYM SANIE. Dwa niewiel. 
kie zatory lodowe, utworzone na 
Dunajcu pod Zglobicami i  Bisku. 
picami, nie budzą większych obaw. 
Zator pod Biskupicami ruszył i 
spływa spokojnie. Natomiast za. 
niepokojenie budzi kilkukilometro­
wy zator lodowy na Wiśle w 
pow. dąbrowskim, między wsiami 
Chwalibogowice i  Borusowa. Cen- 
trum zatoru znajduje się koło wsi 
Karsy.

Zator ten jest o tyle niebezpie. 
czny, że na przestrzeni około 
2. km. lody oparły się o koryto 
rzeki, BLOKUJĄC ODPŁYW  
WÓD. Wody płyną tylko częścio. 
wo korytem, główny strumień rze­
ki skierował się na przestrzeń 
między wałami i  płynie tuż pod 
nimi. Nagle runięcie wielkiej fal> 
wód i  lodów z Dunajca mogłoby 
sytuację pod Karsami i  Borusową 
uczynić niebezpieczną.

V
Na terenie powiatu wieluńskie, 

go niespodziewanie wylała w kil- 
ku miejscach Warta, przy czym 
na odcinku od Działoszyna do 
Rychlocic płynie w dużej ilość- 
kra, zagrażając mostom na rzece.

Również z okolic Sieradza nad­
chodzą alarmujące wiadomości o 
gwałtownym przybraniu wody w 
Warcie, która w wielu miejscowo, 
ściach wystąpiła z brzegów

rozpoczął pułkownik Thomas, kie­
rownik departamentu obrony gos 
podarczej w ministerstwie wojny. 
Odczyt płk. Thomasa na temat 
czekającej Niemcy wojny „total­
nej" rozpowszechniany jest w ca­
łych Niemczech.

Szczególnie podkreślane są na­
stępujące słowa z odczytu płk. 
Thomasa: „Przyczyną niemieckich 
przygotowań wojennych jest go­
spodarcza niedola ludności, wal­
ka o przestrzeń i  o egzystencję w 
wielkości".

Rozwijana w Niemczech propa­
ganda wojenna traktuje nadcho­
dzącą wojnę nie jako problem teo 
retyczny, ale jako nieodpartą i 
nieuniknioną rzeczywistość.

Jak donoszą z Bilbao, ostatnie 
komunikaty z frontu asturyjskie- 
go stwierdzają, że wojska republi 
kańskie umocniły zajęte pozycje o- 
raz że na ulicach Óviedo toczą się 
dalsze walki.

NA FRONCIE MADRYCKIM.

Rada Obrony Madrytu komuni­
kuje: wojska rządowe na odcinku 
Jarama umocniły się na zdobytych 
pozycjach, odpierając przeciwnika, 
który usiłował zająć je ponownie.

Havas donosi z Madrytu, że na 
odcinkach dzielnicy uniwersytec­
kiej i  Casa de Campo rozgorzała 
bitwa. Rozlega się intensywna ka 
nonada artyleryjska, oraz wybu­
chy bomb lotniczych. O przebiegu 
walki brak jakichkolwiek szczegó­
łów.
NA ODCINKACH BASKIJSKICH

Rada obrony Bilbao komuniku­
je, że na odcinku Eibar artyleria 
ostrzeliwała okopy powstańcze.

Komedia z„nieinterwencja“
130 ludzi ma „kontrolować" cała Portugalię

Ostatnie posiedzenie podkomi­
tetu „nieinterwencji" w  Londynie 
zakończyło kwestję kontroli w  Por 
tugaliu Przewodniczący lord Ply­
mouth zakomunikował podkomite­
towi, że pomiędzy W. Brytanią i 
Portugalią osiągnięto całkowite 
porozumienie co do ustanowienia 
kontroli sprawowanej na terenie 
Portugalii przez obywateli brytyj­
skich. Kontrola ta obejmować ma 
zarówno porty portugalskie, jak i 
granicę z Hiszpanią. Ogółem Por­
tugalia otrzyma T30 angielskich

Kontrola portów hiszpańskich
Bezczelne wystąpienie ambasadora v. Ribbentropa

Podkomitet „nieinterwencji" 
ją ł się także kwestją nadzoru mor 
skiego. Delegat Włoch oświad 
czył, że Rząd włoski w  zasadzie 
zgadza się na to, aby kontrola 
morska sprawowana była przez 6 
mocarstw łącznie z Portugalią 
ZSSR. W  imieniu Niemiec amba­
sador von Ribbentrop wyraził go­
towość zgody na przyłączenie się 
wymienionych mocarstw do kon­
tro li pod dwoma warunkami:

1) aby złoto hiszpańskie, zdepo­
nowane we Francji zostało zneu­
tralizowane i

2) aby wszystkie mocarstwa 
zgodziły się na objęcie kontroli w 
tych strefach, jakie zostały im 
przydzielone.

Ambasador sowiecki Majski, bar 
dzo ostro przeciwstawił się warun 
kom delegata Niemiec, oświad­
czając, że Rząd sowiecki w żad­
nym wypadku nie będzie tolerował 
łączenia kwestji złote hiszpańskie 
go z zagadnieniem kontroli mor­
skiej. Majski zażądał, aby komitet 
przesądził kwestję udziału ZSSR 
w kontroli morskiej niezależnie od 
jakichkolwiek warunków. Co się

tyczy strefy, przydzielonej Rządo­

Nieprzyjaciel usiłował dokonać wy 
padu, lecz został odparty ze znacz 
nymi stratami. Na odcinku Alava 
artyleria bombardowała pozycje 
powstańcze w okolicach Isuskiza i 
Villa Real.

DONIESIENIA .ZE ŹRÓDEŁ 
POWSTAŃCZYCH

Radiostacja w Burgos komuni­
kuje: lotnictwo powstańcze bom­
bardowało skutecznie północne i 
południowe dzielnice Madrytu, gió 
wnie dworce kolejowe. Pozycje 
nieprzyjacielskie na odcinku Ar- 
ganda również były bombardowa­
ne. W  czasie walki powietrznej 
strącono kilka aparatów nieprzy­
jacielskich.

Główna kwatera powstańcza w 
Salamace kategorycznie dementuje 
wiadomości ogłoszone przez radio 
w Walencji o sukcesach wojsk rzą 
dowych na odcinku Maranofa i na 
froncie asturyjskim.

obserwatorów (!).
Po oświadczeniu lorda Plymou-

tha ambasador francuski Corbin 
oświadczył, że ponieważ opraco­
wany poprzednio projekt kontroli 
przewidywał liczbę 225 kontrole­
rów, jeśli chodzi o Portugalię, a 
obecnie cyfra ta zmniejszona zo­
stała do 130, Rząd francuski ocze 
kuje, że zmniejszenia to znajdzie 
zastosowanie również w  odniesie­
niu do granicy francusko - hiszpań 
sklej.

wi sowieckiemu, Majski oświad­
czył, że ze względów technicznych 
Rząd sowiecki wołałby, by przy­
dzielono mu strefę nad Morzem 
śródziemnym, jak np. wzdłuż wy­
brzeży Maroka hiszpańskiego. O 
ile jednak nie jest to możliwe, am­
basador gotów jest przedstawić 
ponownie Rządowi ZSSR projekt, 
by Sowiety kontrolowały strefę 
wzdłuż wybrzeży biskajskich.

Po wystąpieniu delegata sowie­
ckiego, komitet zdecydował zasa­
dniczo, że wszystkie wspomniane 
6 mocarstw mają brać udział w 
kontroli morskiej niezależnie od 
jakichkolwiek warunków.

Bułgarski Landru
Sąd w Sofii skazał na powiesze­

nie bułgarskiego Landru — nieja­
kiego Kirszwenka, który zamordo­
wał swoje dwie żony, wuja i ciot­
kę, a zwłoki zamordowanej ciotki 
zbeszcześcił. Tłum usiłował w 
swoim czasie zlinczować ohydne­
go mordercę, lecz uratowała go 
|x>licja.
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Budżet na plenum Sejmu
R e n t y  i e m e r y t u r y

Budżet Rent i Emerytur na 
wtorkowym posiedzeniu Sejmu re­
ferował pos. Ostafin. Stwierdził 
on, że Rząd przychylnie ustosun­
kował się do tego zagadnienia. W 
budżecie przewidziano 4 mil. zł. 
na częściowe uchylenie dekretu, 
dotyczącego t. zw. emerytów za- 
horczych. Jednocześnie p. Ostafin 
referuje zgłoszony przez siebie 
projekt ustawy, częściowo zno­
szący dekret. Projekt przewiduje 
m. in., że czas służby w  pań­
stwach zaborczych oraz praca za­
wodowa ma być zaliczona w cało­
ści, a nie w % . Emerytowanie 
funkcjonariusza z powodu złego 
stanu zdrowia następuje wtedy, 
jeżeli komisja stwierdzi utratę co- 
najmniej 50% zdolności do pracy 
zarobkowej. Doliczanie 10 lat do 
emerytury następuje, gdy komisja 
orzeknie 95% niezdolności, co 
zresztą pozostawione jest swobo­
dnemu uznaniu władzy.

Zaznaczyć należy, że projekt p. 
Ostafina nie doznaje poparcia 
sfer pracowniczych, że od jego 
stanowiska sfery te wyraźnie się 
odseparowują.

Dłuższe przemówienie wygłosi? 
gen. Żeligowski. Przemówienie je ­
go skierowane jest przeciwko 
krzywdzie moralnej i materialnej, 
jaką wprowadził dekret dzielący 
emerytów na dwie kategorie, nie 
równej wartości moralnej.

Pos. Żeligowski stwierdza za- 
straszający wzrost wydatków na 
emerytury i przypomina, jaki był 
przebieg tej sprawy.

Nawiązując do ustawy uposa­
żeniowej, zapytuje mówca, skąd 
ta zwyżka. Przecież młodzi do­
wódcy, wchodząc w  odmłodzonej 
armii na wyższe stanowiska, już 
przez to samo mieli byt lepszy. 
Praca się zwiększyła. Państwo się 
nie zbogaciło, ażeby mogło zwięk­
szyć o 100% uposażenia. Pań­
stwo przeżywało najcięższy okres. 
Ale pomińmy względy fiskalne.

Jak się to odbiło moralnie na 
tych, których potraktowano, jako 

'balast, a którzy uważali, że zrobili 
dla Państwa wszystko, co mogli. 
Państwo polskie jest biedne i e- 
meryeł -muszą się de tego zasto- 
sować, ale głębsza jest kwestia 
moralna i ona będzie się mścić 
długo.

Renty inwalidzkie i pensje
Dział ten referuje pos. Wagner. 

Stwierdza, że opieka nad inwalidami 
oraz wdowami i  sierotami po pole­
głych nie może obecnie funkcjono­
wać z uwagi na jej braki organi­
zacyjne. Jest ona dotychczas dwuto 
rowa. Winien powstać urząd, koncen 
trojący całość tego zagadnienia. Do­
m aga się dla inwalidów pracy. Przy, 
pominą, że mimo zarządzenia Rady 
Ministrów o przedsiębiorstwach pań­
stwowych, dotychczas nie przyjęto 
inwalidów w min. Komunikacji i  Po-

Zimą
jak ż e  często  o d c z u w a  s ię  
zm ę cze n ia  i zm n ie jszen ie  
e n e r g i i  ż y c io w e j .  S ą  to 
sk u tk i b ra k u  ży c io d a jn y ch  
p ro m ien i, jak im i d a rz y  n a s  
s ło ń c e  la tem . N o r w e s k i  
T ran  L eczniczy  z a s tę p u je  
p o n ie k ą d  p ro m ie n ie  s ło ­
n ec zn e . a  d l a  sw e j b o g a te j  
z a w a r to śc i w itam in  A i D 
s ta n o w i ź r ó d ło  z d r o w ia  
d l a  d z i e c i  i d o r o s ły c h .

NORWESKI 
T R A N  
LECZNICZY
•lyony ca eałym twlaela.

Pogoda zmienna
Przewidywany przebieg pogody 

dn. 24 b. m.: pogoda o zachmurzeniu 
zmiennym na ogół malejącym, lecz 
jeszcze z przelotnymi opadami. Nocą 
kilkustopniowe przymrozki, dniem 
temperatura nieco powyżej zera. 1

czty. Skończyć należy z różniczkowa, 
niem inwalidów na polskich i zabor­
czych.

Pos. Wolański domaga się rozsze­
rzenia uprawnień inwalidzkich dla 
inwalidów b. armii ukraińskiej. Trze, 
ba usunąć wszelkie różnice między in 
walidami ukraińskimi, a  inwalidami 
b. armii zaborczych. Przy opiniowa­
niu lojalności inwalidów ukraińskich 
zdarzają się niekiedy curiosa. Pewien 
inwalida, umysłowo chory zaopinio­
wany został, Jako wysoce nielojalny. 
Trzeba te  rzeczy naprawić, sprawę 
traktować po ludzku, co ułatwi współ 
życie obu narodów, które choć kie. 
dyś skrzyżowały ze sobą oręż, jednak 
obecnie dążą i wierzą, że dojdą do 
zgodnego współżycia.

Poe. Wagner, sprawozdawca w  za- 
kończeniu oświadcza, że docenia spra 
wę zaopatrzenia inwalidów ukraiń­
skich. Co do zaopatrzenia inwalidów 
ukraińskich protezowanych i ociem­
niałych, to m inlst Opieki Społ. akłon- 
ne jest załatwić tę  sprawę pozytyw­
nie.

Budżet
Długów Państwowych

POŻYCZKA FRANCUSKA.
Budżet ten referował pos. Hut- 

ten -  Czapski, podkreślając podnie 
sienie się w r. b. wydatków naob 
sługę długów wewnętrznych i spa 
dek wydatków na obsługę długów 
zagranicznych, co nastąpiło z po­
wodu dewaluacji w  kilku państ­
wach.

Ze sprawozdania referenta do­
wiadujemy się, iż z gotówkowej 
części pożyczki francuskiej, wyno 
szącej 810 milionów franków, po­
łowa już wpłynęła, co ma znacze­
nie dodatnie dla bilansu Banku 
Polskiego.

Suma pożyczki będzie spłacana 
w  ciągu 34 i  pół lat przy oprocen­
towaniu 6 w  stosunku rocznym.— 
Pierwsza rata przypada na 1 sierp 
nia r. b.

ZAGRANICZNE KREDYTY.
Trudności uzyskiwania zagrani­

cznych kredytów zwiększa nacisk 
na rynek kredytowy wewnętrzny. 
Natężenie to bywa tak wielkie, że 
jak np. we Włoszech lub Niem­
czech nie jest nawet ujawniane.

Inaczej jest z państwami nie ma 
Jącymi specjalnych utrudnień w  
wymianie pieniężnej za granicą,— 
do których dopływ środków, nie 
raz drogo okupionych ma miejsce.

Polska od pierwszej grupy róż­
ni się dbałością o poziom waluty, 
od drugiej — ograniczeniami de­
wizowymi.

Budżet ten nie wywołał żadnej 
dyskusji.

Budżet Monopoli
Również p. Hutten - Czapski re­

ferował budżet Monopoli.
Wypowiada się za obniżeniem 

ceny soli jadalnej, której spożycie 
spadło, pomimo naturalnego wzro 
stu ludnośd.

W  monopolu tytoniowym prze­
widuje się na nadchodzący raz 
zwiększenie dochodów. Za pomyśl 
ny obław uważa mówca zwiększę 
nie się spożycia tytoniu krajowego 
chociaż dowodzi to przechodzenia 
ludności na palenie tańszych ga­
tunków.

Preliminarz przewiduje na przy­
szły rok również większe spożycie 
spirytusu, chociaż nie widać, by 
zmniejszała się produkcja t. zw. 
samogonki. Pocieszającym obia- 
wem jest spadek w  woj. wschod­
nich i południowych spożycia de­
naturatu, co dowodzi, że ludność 
przestaje posługiwać się tą truci­
zną.

Referent stwierdza spadek spo­
życia zapałek z powodu zbyt wy­
górowanej ceny. Toczą się roko­
wania ze spółką dzierżawną, któ­
re powinny doprowadzić do obni­
żenia ceny.

Mówiąc o zatargach z pracowni 
kami w  monopolach, gdzie doszło 
do strajków, mówca uważa, iż 
uposażen’e w  monopolach, jak na 
polskie stosunki, jest nleproporcjo 
nalnle wysokie.

DYSKUSJA,
W  dyskusji pos. Marchlewski 

domagał się potanienia stempla na 
zapalniczkach, by każdy mógł ucz 
ciwie nabyć zapalniczkę.

Mówiąc o koncesjach na sprze­
daż artykułów monopolowych — 
mówca stwierdza, że kupiectwo 
chrześcijańskie i  narodowe w  cało

śd  uznaje pierwszeństwo Inwali­
dów. Należy rozróżniać kupiectwo 
od kupiectwa.

P. Jasiński: Ja nie rozróżniałem.
P. Marchlewski: To wielka rzko 

da, bo dziś należy to rozróżnienie 
robić, Jest bowiem koniecznością 
unarodowienie handlu.

P. Gotlieb: Na Pomorzu handel 
zamiera.

W  sprawie loterii przemawiał 
pos. Wagner, który radzi dobrze 
zastanowić się przed wprowadze­
niem loterii liczbowej.

O emerytach w  Monopolach pań 
stwowych mówił posł Urbański.— 
Niejednokrotnie zwalniano pracow 
ników za należenie do takiej czy 
innej organizacji.

Z końcowych wyjaśnień spra­
wozdawcy wynika, że w  Monopo­
lu Solnym świadczenia emerytalne 
wynoszą więcej, niż połowę wszy­
stkich wydatków na robodznę.

P r z e g lą d  p r a s y
PO DEKLARACJI.

Echa deklaracji są naturalnie 
bardzo liczne. Wczoraj podaliśmy 
kilka. Entuzjazmu naogół nie w i­
dać —  z wyjątkiem „sztucznego 
tłoku", organizowanego przez „Ga 
zetę Polską". „Gazeta" zapowia­
da zresztą, że będzie „powściągli­
w ie" ustosunkowywać się do kry­
tyki ze strony innych ugrupowań.

Ciekawy jest także głos „Expre 
ssu P o r", który podkreśla, że de­
klaracja stanęła na gruncie kon­
stytucji kwietniowej, czyli że na 
gruncie „parlamentaryzmu".

Najciekawszy atoli głos słyszy­
my ze szpalt „Kur. Warsz." (B. 
K.j, który zacytowaliśmy już wczo 
raj, ale tylko w  drobnym fragmen­
cie. B. K. przychylnie ustosunkowu 
wuje się do ogólnych zasad dekla 
racji. Zapytuje natomiast, jakie bę 
dą polityczne formy współdziała­
nia społeczeństwa? Wszak, powia 
da, deklaracja nawołuje to spo­
łeczeństwo do współpracy. Dobrze

M m ii i  węjlawe g s l ta i ie t t
Do Londynu udała się delegacja 

przemysłu węglowego w celu o- 
mówienia ze stroną angielską 
spraw umowy węglowej polsko - 
angielskiej.

W  skład delegacji wchodzą inż. 
Julian Cybulski, dyrektor polskiej 
konwencji węglowej, Alfred Fal- 
ter, Francois Michel, dyr. Edward 
Rosę i inni.

Jednocześnie udaje się do Lon­
dynu dyrektor departamentu gór­
niczo -  hutniczego w  Min. Przem. 
i Handlu Czesław Peche.

Przypomnijmy, że dotychczaso­
we ujęcie porozumienia węglowe­
go z Anglią odbija się niepomyśl­
nie na sytuacji polskiego eksportu 
węglowego.

Kategoryczny sprzeciw urzędników państwowych
W związku z oświadczeniem 

pana wicepremiera Kwiatkowskie­
go, który zapowiedział, iż nawet 
po skasowaniu podatku specjal­
nego Rząd nie będzie mógł zrezy­
gnować z tego wpływu i przywró­
ci podatek dochodowy od uposa­
żeń pracowników państwowych, 
Zarząd Główny Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych stwier­
dza, że pracownicy państwowi 
niezależnie od podatku specjalne- 
go ponoszą również ciężar podat­

ku dochodowego w  postaci odpo­
wiednio zredukowanych norm u- 
posażenia 1 odliczenia stawek po­
datku dochodowego przy przesze- 
regowaniu pracowników w dniu 
1 lutego 1934 r. i wobec tego, do­
magając się nadal uchylenia po­
datku specjalnego, kategorycznie 
sprzeciwiają się zamiarom nakła­
dania w  przyszłości na zarobki 
pracowników państwowych pod­
wójnego opodatkowania.

Powódź zalew a kopalnie
na niemieckim Siąsitu

Z niemieckiego śląska nadcho­
dzą wiadomości o silnych opa­
dach i wylewach. Z Bytomia do­
noszą, że wielkie masy wody, któ 
re nagromadziły się w rozkopa­
nych terenach w  pobliżu kopalni 
Radzionka, zalały nieczynną od 
kilkudziesięciu lat kopalnię „Ru-,

dolf“ , a nocy wczorajszej woda po 
deszła do kopalni „Nowy Dwór". 
Jakkolwiek puszczono w ruch li­
czne pompy, poziom wody nietyl- 
ko nie spadł, lecz podniósł się. Dru 
żyny ratownicze pracują na zala­
nych odcinkach. Ofiar w  ludziach 
nie było.

Wiadomości Polsw'
LIKWIDACJA STRAJKU W  TAR­

TAKU W  SUROCHOWIE.
W  ubiegłym tygodniu wybuchł

strajk w tartaku w  Surochowie — 
własność ks. Czartoryskiego, na 
tle wydalenia 11 robotników z 
pracy oraz żądania podwyżki wy­
nagrodzenia. Na konferencji, zwo­
łanej z inicjatywy inspektora pra­
cy, inż. Jabłońskiego z Przemyśla, 
zawarta została umowa zbiorowa 
między przedstawicielami zorgani 
zowanych robotników a przedsta­
wicielem pracodawcy, na podsta­
wie której robotnicy uzyskali 20 
proc, podwyżkę swych zarobków, 
8-godzinny dzień pracy, oraz u- 
znanie związku klasowego. 

SAMOBÓJSTWO 
NACZELNIKA POCZTY 

W  SZOPIENICACH 
Popełnił samobójstwo naczelnik 

Urzędu Pocztowego w  Szopieni­
cach, Maksymilian Drcja, pozba­
wiając się życia wystrzałem z re­
wolweru.

Samobójstwo nastąpiło bezpo­
średnio po kontroli, jakiej dokona 
no z ramienia poczty w  Katowi­
cach.

Szczegóły trzymane są narazie 
w  tajemnicy.

TYFUS GŁODOWY W  STRYJ- 
SKIM.

W  okolicach Synowódzka, — w 
powiecie stryjskim, wybuchł tyfus

głodowy. Miejscowe władze zorga 
nizowały pomoc sanitarną oraz 
żywnościową. Wstęp do wsi, w 
której panuje tyfus, jest wzbronio­
ny.

POSŁAŁ ZASTĘPCĘ DO 
WIĘZIENIA.

Sąd Okręgowy w  Nowym Są­
czu rozpatrywał sprawę p. Porę­
by, który, mając do odsiedzenia 
siedmiodniowy areszt, posłał w 
tym celu zastępcę, któremu zapła­
cił za każdy dzień 50 gr.

Za czyn ten Poręba skazany zo­
stał na dwa tygodnie aresztu. 

WYCOK
W PROCESIE DEWIZOWYM
Przed sądem okr. w  Czortkowie, 

na sesji wyjazdowej w Kopyczyń- 
cach, toczyła się rozprawa karna 
przeciw 22 oskarżonym o prze­
stępstwa dewizowe. Akt oskarże­
nia zarzucał pierwszym ośmiu o- 
skarżonym, że w  czasie od maja 
do grudnia 1936 r. w Chrostkowie 
nie mając przepisowych uprawnień 
dewizowych, handlowali dolarami, 
zakupując banknoty dolarowe od 
14 dalszych oskarżonych, okolicz­
nych rolników.

Wszyscy oskarżeni zosiali uzna 
ni winnymi i skazano ich na kary 
od 6 mieś, więzienia do 2 lat.

ale jakie mają być polityczne ra­
my tej współpracy? A więc np. czy 
pozostaniemy przy uprzywilejowa 
nym obozie sanacyjnym? Czy o- 
becna ordynacja wyborcza dalej 
będzie wyłączać od reprezentacji 

.najwplywowsze kierunki politycz­
ne w  Polsce? B. K. stwierdza, że 
zarysowuje się pewien rozdźwłęk 
pomiędzy tezami ogólnymi (współ 
praca wszystkich) a  formami poli­
tycznymi (ordynacja, samorządy, 
etc.). O nowych formach w  dekla 
racji ani słowa:

„Ma się np. dążyć, według p.
Koca, do „wyrobienia obywatelskie 
go ludnośd wsi". Nic pilniejszego 
nad to. Wszelako jeden z nas bę­
dzie sądził, ie  ten piękny cel da 
się osiągnąć wyłącznie drogą pub­
licznego kształtowania chłopa w  
•prawdziwym samorządzie i  te «o ł- 
nych instytucjach publicznych, a 
ktoś inny znowu zalecałby raczej 
metodę kształcenia od g iry , drogą 
orzekań i  posłuchu, czyli metodą 
policyjną.

Dalej ma się dążyć do maksymal 
nego skupienia sił obywatelskich 
do pracy publicznej.

Ponieważ tkwi w tym haśle mo­
ment zaufania do mniej lub więcej 
szerokich mas narodowych, przeto 
ludzie mogą sobie powiedzieć: Jak 
że się to zaufanie odbije na formie 
naszych in sty tu tyj publioznyekf

Oto o czym nie ma w  deklaraej 
p. Koci ant jednego słowa".
Jest to uwaga nader trafna. Al­

bowiem ogólne zasady płk. Koca 
zostawiają (w milczeniu) bez zmia 
ny obecne formy polityczne i spo­
łeczne.

ONR-owe „Jutro" skarży się, źc 
w sprawie żydowskiej nic nowe­
go i że „mniejszości" są traktowa­
ne razem, łącznie, podczas gdy w  
rzeczywistości każda ma fizjogno- 
mię odrębną. Nie zadawala także 
„Jutro" głęboki ukłon deklaracji w  
stronę kleru:

„Mowa tu  o kościele, nie mą mo 
w y  o religii. Swój pozytywny sto­
sunek do katolicyzmu uzasadnia 
płk. Koc tym, że naród polski jest 
katolicki i histo ryczn ie  zw iązany z 
katolicyzmem. To jest błędne s ta ­
nowisko. Kościół katolicki prze­
chowuje prawdę objawioną, religia 
katolicka jest Jedyną religią praw 
dziwą. Dlatego, a nie dlaczego bi­
tego stać trzeba na gruncie kato­
lickim. Stanowiska płk. Koca nie 
jest katolickie, co najwyżej filoka- 
Mielcie".

„Nie jest katolickie". Jeszcze im 
mało.

„Czas", organ ziemiański, kon­
serwatywny, chwali przede wszy­
stkim „um iar" deklaracji (zapewne 
zwłaszcza w  sprawie reformy rol­
nej).

„Kur. Polski", organ wielkiego 
przemysłu, pośpiesza naturalnie 
z gorącym „T ak i".

Zreformowany, sanacyjno - re­
akcyjny „Kur. Poranny" w art. F. 
Goetla wychwala (naiwnie?) brak 
„ekskluzywizmu" (wyłączności) w 
nowym obozie. Gdzie p. redaktor 
dojrzał ten brak? W  gołosłownym 
apelu?

GDAŃSK. „DOPŁATA".

„Kur. Poznański", w  związku ze 
znanymi uchwałami genewskimi w 
sprawie Gdańska, wskazuje na 
„dopłatę", którą uskuteczniła Pol­
ska w  umowie portowej 25 stycz­
nia. Ta nowa umowa portowa ma 
chronić Gdańsk przed „upośledze­
niem" —  którego faktycznie nie

ma. Rozdział II zmienionej umowy 
zapewnia Gdańskowi obroty por­
towe, równe (!) ilością i wartoś­
cią obrotom portu gdyńskiego. Po 
analizie nowej umowy „Kurier" 
kończy:

„Ogólnie więc w  umowie porto­
wej z Gdańskiem — bez jakichkol 
wiek realnych odwzajemnień— za­
pewniliśmy Gdańskowi pewny i po 
myślny rozwój, nie bacząc, czy jest 
to w zgodzie z naszym dobrze po­
jętym interesem gospodarczym.

Jest to dopłata do dokonanej 
przez min. Becka transakeji w  sprn 
wach politycznych".

„KONSOLIDACJA".

W  naszych „konsolidacyjnych”
czasach warto się przyjrzeć, Jak 
wygląda konsolidacja w  ugrupo­
waniach samej sanacji. Bierzemy 
organ prawo -  sanacyjny, pismo 
Sławkowców „Jutro Pracy4'  j czy­
tamy gromkie wymyślania pod 
adresem „lew icy" sanacyjnej, t. zn. 
„Naprawy". Wszak to „mafia" — 
woła „Jutro" —  mafia i „kiereń- 
szczyzna"! I ta „mafia" nic niema 
lepszego do roboty, tylko wciąż 
wymyśla na ś. p. B. B. Postarzała 
się mafia — woła „Jutro" —  „a 
siwizna w  mafii to niebezpieczna 
rzecz".

A  w  innym artykule „Jutro" pl- 
sze tak (trochę zagadkowo), wciąż 
z datą 21 lutego:

„Burza się zbliża. Może naresz­
cie spadnie ożywczy deszcz. Na ho­
ryzoncie już się błyska. Nową kon 
stelacja. Naród czeka. Nowa kon­
stelacja musi być formacją walka 
nieśną, inaczej nie ogarnie rozle­
głych nasayeh terenów. Naród 
ruszy ku nowym przeznaczeniom, 
przygrywać mu będzie muzyczka 
na instrumentach propagandy. —  
Muzyczka musi być dobra. Inaczej 
nie wyjdzie. Inaczej będzie aię wi­
kłał krok".
O czym tu mowa? Nie wiemy. 

Ale widać, że coś się „konsolidu­
je".

KS. ŚCIBOR NAUCZA..
Jak donoszą z Radomia, bardzo 

tam rozbija się przeciw socjalistom 
niejaki ks. ścibor, urządzający „od 
czyty" o socjalizmie etc. — oczy­
wiście na najniższym poziomie. — 
Przed nami artykulik tego księdza 
w  „Dniu Dobrym". Dla charakte­
rystyki „poziomu”  umieszczamy 
parę zdań:

„W broszurze „Soejalinn a  reli­
gia" ks. prof. Wóyddd opisuje, że 
gdy w krwawym roku 1906 w Ło­
dzi katolik robotnik wskazał na o- 
brąz Matki Boskiej, jako przed­
miot swojej czci, robotnik soejali. 
sta strzelił do obrazu. Dowody po­
wyższe czyż nie są  świadectwem, 
że socjalizm — to  w róg  wiary i 
Kościoła".
„Strzelił do obrazu", w  r. 1905! 

Czyż to nie jest „świadectwo" > t  
d. Demagogia najprymitywniejsza.

Także walka klasowa wysoce 
oburza księdza. A jednocześnie 
(dla zyskania 9obie sympatii robot 
ników) uważa, że „walczyć z kapl 
talizmem" bezwarunkowo nale­
ży (!). Jawne kpiny z czytelnika -  
robotnika, bo walka z kapitaliz­
mem jest właśnie Istotą walki kla­
sowej.

K. CZ,

WARSZAWA JEROZOLIMSKA#

W zrost c e n  żyta
Z całego kraju nadchodzą wia­

domości o zwyżkujących cenach 
żyta. We wtorek płacono w War­
szawie 26 zł., w  Poznaniu 25 zł., 
w Łodzi 27 zł., a w  Katowicach 
27,5 zł. za kwintal żyta.

Zwyżka cen żyta przypisywana 
jest małej podaży ziarna przez roi 
ników. Skurczenie podaży tłuma­
czone jest trudnym dowozem na 
skutek zmiennej i niekorzystnej 
pogody oraz wstrzemięźliwością 
ze strony producentów, którzy li.  
czą na dalszą zwyżkę cen żyta.

W  niektórych okolicach kraju i- 
iość zboża oferowanego nie wy­
starcza na pokrycie zapotrzebowa 
nia młynów. W  .Wielkopolsce przez

kilka ostatnich dni podaż żyta by­
ła bardzo niska i  dopiero wtorek 
przyniósł polepszenie, ponieważ w 
dniu tym pojawiło się na giełdzie 
1200 ton żyta. Ziarno zostało żaku 
pione przez młyny.

Należy dodać, że wysoce podzie 
lone są zdania, co do kształtowa­
nia się sytuacji zbożowej w Pol- 
sąe w  najbliższej przyszłości. Jed­
ni przewidują załamanie się I spa 
dek cen zboża, inni natomiast 
twierdzą, że pomyślna koniunktur* 
dla rolnictwa ma cechy łrwaloSd 
i że występuje ona nie tylko w  
Polsce, ale i  w  wielu innych kra­
jach.
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Za kulisami pewnego „zjazdu" «

Śmierć czyhała
od 23 lat

W południowej Mołdawii wieś­
niacy znaleźli na polu nierozłado- 
wany granat, pochodzący z cza­
sów wojny światowej. Wieśniacy 
spowodowali nieostrożnie wybuch, 
przy czym zginęło dwie osoby, kil 
ka  n ś  odniosło rany.

Zamęt czy krystalizacja
m yśli gospodarczej?

Przed paru dniami „Gazeta Pol­
ska" zamieściła artykuł p. t. „Kon 
solidacja polskiej myśli gospodar­
czej", zaznaczony literami (b. w.), 
który stanowi nie jako uzupełnie­
nie rozważań na temat konsolida- 
J narodowej" na odcinku myśli 

gospodarczej.
Autor zaczyna od tezy niewąt­

pliwej: od stwierdzenia „płynno- 
ści“  oplnij, poglądów gospodar­
czych jednostek i grup.

Cóż bowiem się dzieje? Oto po­
wiada p. (b. w .):

nie  t»  zwraca naszą uwagę, 
fe  ten  i  ów  dawny interwencjom, 
ata zrobi się liberałem, a ta lub 
ow a grupa zwolenników zabiegów  
wyłącznie koniukturalnych —  prze 
■aa do obozu, głoszącego haeła in­
tensywnej pnebudowy atruktury 
gospodarczej. Ozodzd nam •  riwier 
dcenie, ke zjawisko notowanej 
atatmo dość duiej płynności w  j 
giądach na sprawy gospodarne  
jest-, zjawiskiem naturalnym L. 
zasługująajm na dodatnią ees- 
ne“.
W dalszym dągu — również 

słusznie p. (b. w.) szuka przy 
czyny „płynności" poglądów go- 
spodarczych we wstrząsach w go 
spodarce, w zmianie warunków 
gospodarczych... Tak jest, okres 
wstrząsów struktury gospodarczej 
wymaga szukania nowych dróg, 
kreślenia planów przebudowy, 
zrywania z rutyną w rozwałaniu 
problemów aktualnych i  żarnie, 
rżeń na przyszłość.

Tylko, że — obok „płynności" 
występuje czasem 1 zamęt w po­
jęciach... Typowym np. chwytem 
są u nas próby łączenia „gospo­
darki planowej" z kapitalizmem, 
jak gdyby z tego mariażu mogło 
się coś innego narodzić, niż po­
tworek, niezdolny do życia i d i 
rozwoju. A przecież nie ma dziś 
grupki reakcyjnej i reakcyjnego 
pisemka, któreby nie rozwijały 
mętnych tez, próbujących zespo­
lić żle zamaskowaną obronę o- 
bronę ustroju kapitalistycznego z 
zasadami jakiejś mniej czy więcej 
planowej, „narodowej" gospodar- 
ki... Jednym tchem proklamuje się 
bankructwo kapitalizmu „libera l­
nego" 1 rozwija zasady, których 
realizacja, gdyby była wogóle 
możliwa, nie naruszałaby niczym 
stanu posiadania kapitalizmu w 
Polsce.

Wróćmy jednak do „Gazety 
Polskiej"... jest ona na tropie 
.szukania prawdy gospodarczej, 

już nie oderwanej, ale zrośniętej 
z podstawowym interesem Niepo­
dległej Polski"... Bardzo filozofi­
czny to język i bardzo chwalebne 
owo szukanie „prawdy", niby ja ­
kiegoś objaśnienia. A przecież 
wiemy wszyscy, że chodzi tu o za­
gadnienia całkiem realne — o 
prawdę, jak ona przedstawia się 
w  powiązaniach dnia codzienne, 
go: w  problemach zatrudnienia, 
płac i warunków pracy, dochodu 
społecznego i jego podziału, spra. 
wach warsztatu pracy na wsi i w 
mieście..

Zdaniem p- (b. w.) wyszliśmy 
już właściwie z okresu poszuki­
wania i płynności, weszliśmy w  o- 
kres krzepnięcia i konsolidacji.

Krystalizują się dwa kierunki 
myśli gospodarczej. Jakież to? 
Zapewne zwolennicy przebudowy 
społecznej, zmiany zasad podzia­

łu dochodu społecznego i obrony 
przywilejów własności wielko­
przemysłowej, karteli, wielkiej 
własności ziemskiej. Gdzie tam! 
„L in ia  podziału" biegnie gdzie in­
dziej. Po jednej stronie „rdzennie 
polska myśl gospodarcza, frag­
ment ogólnej polskiej myśli poli. 
tycznej" — kierunek, „który mo. 
żerny określić jako nacjonalisty, 
czny i społecznie radykalny..." To 
jedna strona barykady. A  po dru. 
giej kto?

„...d  w szyscy, co nowych czasów  
nie  wyczuwają, polskiej rzeczywi­
stości nie rozumieją... Zwolennicy 
utrzym ania różnic klasowych i ci, 
co staw iają  na pierwszym planie 
swój w łasny interes przed dobrem 
Państw a, zasłaniając się hasłami

K w i a t k i
Nie gorszcie tych maluczkich.

Przed kilku dniami odbył się w 
parlamentarnym klubie dyskusyj. 
nym b. uczestników walk o nie. 
podległość odczyt p. Młedzlńskle. 
go o tezach ustrojowych.

Odczyt, Jak odczyt — nie nad­
zwyczajny, ale wzbudził zainlere. 
sowanie poruszonym tematem...

Cóż dziwnego, te  w chwili, kie­
dy społeczeństwo z wyczekiwa. 
niem patrzy w przyszłość i  śledzi, 
po Jakie) lin ii ma pójść najblitszy 
rozwój państwa — wiele osób zain 
łeresowalo się odczytem — i  wzięli 
w nim liczny udział członkowie 
Sejmu i  Senatu, oraz wytsi do. 
stojnicy wszelakich kategóryj.

Wzięli udział, wysłuchali grzecz- 
nie, nie powiedzieli na razie nic, 
czy im się te przedłożone tezy po. 
dobają, no... i  poszli.

Nasza dokładniejsza wiadomość 
o tym, KTO MIANOWICIE wziął 
udział w odczycie, zaniepokoiła

40.000 szewców w akcji strajkowej
Zgodnie z uchwałami konferen­

cji ogólnokrajowej Zw. Zaw. Kob. 
Przemysłu Skórzanego, która od­
była się 17 stycznia i zgromadziła 
przedstawicieli 26 miast, zapowie* 
dziano na okres od 10 — 15 lute­
go b. r. akcje cennikowe w  bran­
ży obuwianej.

istotnie akcje te rozpoczęły się 
kolejno w wielu większych sku­
pieniach przemysłu skórzanego.— 
Łącznie strajkuje ok. 40.000 s 
ców.

W Warszawie strajk rozpoczął 
się w dniu wczorajszym. Robotni­
cy wykazują dużo dobrej woli i

flOni FOMOPLAfTYCZNĆ 
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.Przyjmujemy Pożyczki Państwowa

Kongres Stronnictwa Ludowego 
stał się bardzo przykrą niespo­
dzianką dla ruchu L  zw. „narodo­
wego". Stronnictwo Ludowe mo­
cno a niedwuznacznie wypowie­
działo się za demokrację, przeciw 
wszelkiej dyktaturze, również i 
„narodowej". Spaliło to na pa­
newce kuszenie ludowców anty­
semityzmem.

„Sanacja" przeżywa okres „de­
kompozycji", t. zn. kryzysu. Nie 
ma oparcia w  masach. Masy ro­
botnicze 1 chłopskie organizują się 
do walki o demokratyzację Pań­
stwa, która w rezultacie musi od­
dać ster rządów w ręce robotni-

liberalnej polityki gospodarczej"...
Owa „myśl ...nacjonalistyczna •' 

radykalna" ma być ośrodkiem 
skupienia wszystkich „elementów 
dynamicznych i twórczych". Czyż 
jednak ta „rdzennie polska myśl 
gospodarcza" ma obracać się w 
ramach kapitalizmu, czy też go­
spodarki poza kapitalistycznej, 
planowości, czy liberalizmu... 0- 
bawiamy się, że — jakby przyszło 
do szczegółów — to byłoby tro­
chę i tego i tego. Jak można wno­
sić skądinąd będzie więcej kapi­
talizmu, niż innej „radykalnej" 
zasady.

Pięknie — ale to nie jest kry­
stalizacja. To jest raczej zamęt.

(W .).

kogoś. Skonfiskowano ją , najwt. 
docznlej... jako szkodliwą dla In. 
teresu publicznego l państwa.

Ciekawe, kio też z tych uczest. 
nlków spotkał się z taką niełaską 
—i dlaczego nie motna było po. 
dać do wiadomości publicznej, kto 
chclal wysłuchać ,co miał do po. 
wiedzenia polityk polski o rozwo. 
ju  Polski? Czy chodziło o m otli. 
wość... zgorszenia?

Nie, stanowczo przesada. Tak 
i le  łam znowu z tym odczytem nie 
było.

Przeszło przed rokiem ówczes. 
ny premier Rządu rzucił w spoić, 
czeństwo życzenie, by postępowa, 
niem wszystkich kierował tylke 
wzgląd na prawo.

No, ale nawet życzenia premie, 
rów nie zawsze są spełniane. Są 
czasem „W YŻSZE RACJE" ponad 
prawem! n. ł.

stawili się na dwie konferencje ’ y 
Inspektoracie pracy. Nie przynio­
sły one jednak wyniku, gdyż kup­
cy nie szli na żadne ustępstwa.

Na odbytym w  dniu wczoraj­
szym wiecu w  kinie „Fama" w 
Warszawie zebrało się ponad 1RJO 
szewców, którzy wypowiedzieli

Znowu krw aw e żniw o śmierci
n a  k o p . „Paweł"

Na kopalni węgla „Paweł" w 
Chebziu, w  pow. Świętochłowic* 
kim wydarzyła się straszna kata­
strofa, która pociągnęła za sobą 
śmierć trzech górników.

Na L zw. pokładzie „Pochham- 
mer“  nastąpił silny wstrząs, skut­
kiem którego zwaliły się większe 
masy węgla i  kamieni, zasypując 
pracujących tam: 36*letnłego Leo­
na Krzymyczka z Goduli (Hofrich* 
tera 9), starszego rębacza 5l-let* 
niego Jana Czermińskiego z Godu 
h, ojca trojga dzieci, oraz 27-letnie 
go ladowcę Jerzego śliskę z Chcb 
zia (Pi. Wolności 9). Wszyscy po­
nieśli śmierć na miejscu.

Należy nadmienić, że w dniu 10 
b. m. wydarzyła się na tym samym

ków i chłopów. Ugrupowanie po­
lityczne, nie mające za sobą ani 
robotników, ani chłopów, a więc 
mające przeciw sobie 90% lud­
ności kraju, nie może rościć sobie 
pretensji do objęcia władzy w 
Państwie, w  najlepszym wypad­
ku może próbować szczęścia na 
drodze zamachu stanu. A to nie, 
należy do rzeczy łatwych.

W  tej sytuacji część obozu „na­
rodowego" chcialaby aby dopusz­
czono Ją do władzy jeszcze przy 
obecnym systemie rządzenia, t. j. 
aby „sanacja" zgodziła się dzie­
lić z nią rządy. Ideologicznie nie 
wiele już obecnie różni powaś- 
nlone ongi obozy.

„Sanacji" potrzeba tak samo o- 
parcia społecznego, bazy masowej. 
Pragnąc dopiąć swego, kierowni­
ctwo Str. Narodowego stara się 
przekonać .sanację", że potrafi jej 
dostarczyć owej podstawy maso­
wej. Stąd dążność do wykazania, 
że Stronnictwo Narodowe posia­
da decydujące wpływy na chłop­
stwo, najliczniejszą warstwę lud- 
dności w  Państwie. W tym też 
celu zorganizowało ono „Wszech­
polski Zjazd działaczy wiejskich 
Stronnictwa Narodowego".

Oto gdzie szukać należy podło­
ża owej megalomanii, wypełniają­
cej zarówno przemówienia na tym 
zjeździe, jak i sprawozdania z 
niego zamieszczone w prasie „na­
rodowej". Sami organizatorzy 
zjazdu wiedzą doskonale, Jak śmie 
szne jest np. twierdzenie, „ iż  chłop 
polski w  znacznej przewadze znaj 
duje się w  szeregach Stronnictwa 
Narodowego i pod jego kroczy 
sztandarami" („Warszawski Dz. 
Narodowy" z dn. 15 b. m.) lub 
też: „Słusznie jeden z delegatów 
zaznaczył, iż Jeżeli kto ma prawo 
Imieniem wsi polskiej przemawiać, 
to tylko Stronnictwo Narodowe" 
(tamże). Obliczone to jest na eks­
port, będąc zachwalaniem własne 
go kramiku wobec „sanacji", aby 
wywołać ten odpowiedni efekt. 
Kto choć cokolwiek orientuje się w 
nastrojach wal polskiej, wie, że 
decydującym czynnikiem na we) 
Jest ruch ludowy, że i socjaliści 
posiadają tam znacznie większe 
wpływy, aniżeli Stronnictwo Na­
rodowe.

Wspomnianemu celowi odpowia 
dał też charakter parady i reży­
seria tego, pożal się Boże, zjazdu. 
Delegaci zostali zamianowani, sta 
rannie też filtrowano, aby ktoś

się jednomyślnie za prowadzeniem 
akcji.

Robotnicy szewscy oświadczy­
li, że uznają jedynie kierownictwo 
Związku i jego zleceniom będą się 
podporządkowywać. Ostrzegają 
przed rozpętaną na tle strajku he­
cą antysemicką, którą prowadzą 
pisma endeckie.

pokładzie katastrofa, w czasie któ 
rej zasypanych zostało kilku gór­
ników.

Po katastrofie zarząd kopalni 
zorganizował kolumnę ratowni­
czą. Dopiero o godz. 230 udało się 
dotrzeć do miejsca, w którym znaj 
dowali się zasypani. Wszyscy 
trzej nie żyli już; uratowano jedy­
nie górnika Nikła, który jest cięż­
ko ranny i  przebywa w  lecznicy 
brackiej.

Druga straszna katastrofa na 
tej samej kopalni winna pouczyć 
Urząd Górniczy, aby stwierdził 
przyczyny tych katastrof i  wydal 
zarządzenia, które by mogły im 
przeciwdziałać.

nieodpowiedni nie dostał się przy 
padkiem na salę obrad. Głosu u- 
dzielono Jedynie ludziom absolut­
nie pewnym. Dlatego też prezy­
dium nie zostało wybrane, lecz z 
góry ustalone przez władze Stron 
nictwa Narodowego. Pan Bielecki, 
zagajający zjazd w  imieniu Stron 
nictwa, bezceremonialnie zakoń­
czył swoje inauguracyjne przemó­
wienie oświadczeniem: „uważam 
Zjazd za otwarty i obejtrtuję prze 
wodnictwo zjazdu". Ładny to jy ł  
„zjazd", którego uczestnicy mieli 
tylko prawo słuchać 1 oklaskiwać 
mówców. Kubek w  kubek, Jak w  
„parlamencie „Trzeciej Rzeszy".

1 dlatego też trudno się dziwić, 
że na zjeździe panowała taka Je­
dnomyślność, że rezolucje przyj­
mowano jednogłośnie, że „w zru­
szające były objawy wielkiego 
przywiązania 1 szacunku do twór­
cy ruchu narodowego 1 jego przy­
wódcy — Romana Dmowskiego", 
że wypowiedziano wojnę żydo- 
stwu, komunizmowi, masonerii I 
socjalizmowi, „które usiłują opa­
nować wieś przez podkopanie wia 
ry  ludności i powagi Kościoła Ka­
tolickiego, zniszczenie moralnoś­
ci chrześcijańskiej, zasianie waśni 
i nienawiści klasowej". Nic dziw­
nego, że uchwalono wszelkie re­
zolucje, zgłoszone przez organiza­
torów, czy to w  kwestii żydow­
skiej, czy rolnej, czy wreszcie w  
sprawie szkolnictwa. Na takim 
„zjeździe" nie mogło być inaczej.

Ze strony tak dobranych „przed, 
stawicie!!" chłopstwa nie można 
też było się spodziewać żadnej 
reakcji na pomijanie przez 
„zjazd" sprawy najbardziej bodaj 
palącej 1 żywotnej dla miliono­
wych rzecz chłopstwa polskiego 

reformy rolne). „Zjs&d" zbył 
to zagadnienie mętnymi, n k  nie 
mówiącymi frazesami. Referentem 
sprawy był osławiony przeciwnik 
reformy rolnej, p. Staniszkis, któ. 
ry we wzzystkich poprzednich sej­
mach wyspecjalizował s if w zwal­
czaniu żądań chłopstwa w spra­
wie rolnej 1 w obronie obezarnl. 
ków. Ale rzecz to charakterystycz­
na, że i temu zagorzałemu obroń­
cy obszarnictwa nie starczyło od­
wagi, aby swe stanowisko prze- 
ciwko wywłaszczeniu Obszami- 
ków wyraźnie zaznaczyć. Tę dra. 
tiiw ą dla endecji sprawę dyskret- 
nie omijano, dano natomiast je j 
namiastkę w postaci „niepodziel­
nych zagród", odpowiadających 
hitlerowskim „Erbhófe".

Tyle o sprawie reformy rolnej. 
A co z zagadnieniem ustroju poli- 
tycznego? Z walką, którą chłopi 
prowadzą o demokratyzację pań­
stwa, o odzyskanie praw politycz­
nych i należnego im wpływu na 
politykę Państwa i na jego los? 
O tym nie było wogóle mowy na 
zjeździe. Te sprawy odłożono do 
następnych zjazdów, jako, że mo­
gą zaczekać. Czyżby nie chciano 
zrazić sobie „sanacji" żądaniami 
politycznymi, na któreby się zgo­
dzić nie chciała? Wręcz przeciw- 

— chciano zadokumentować, 
że z endecją można będzie dojść 
do ładu, że jest wstrzemięźliwa 1 
nie żąda zbyt wiele. To nie to, co 
Stronnictwo Ludowe, które ani na 
jotę nie chce zrezygnować z zasad 
demokracji politycznej.

Organizatorzy zjazdu nazwali 
go „Wszechpolskim zjazdem dzia­
łaczy wiejskich Stronnictwa Na- 
rodowego". Nazwa ta charaktery­
zuje właściwie skład i oblicze, za­
równo jak i charakter tego zjaz­
du. Nie był to zjazd chłopski, ani 
też przedstawicieli chłopstwa, lecz 
konwentykiel „działaczy w ie j­
skich", a właściwie tych, których 
endecja wyznaczyła na twoich 
działaczy na wsi. Tacy to działa­
cze nie reprezentują, oczywiście, 
chłopa polskiego, ani też nie od- 
zwierciadlają jego nastrojów.

Zjazd w  podobny sposób skom­
pletowany musiał, rozumie się, 
tańczyć tak, jak mu jego organi­
zatorzy zagrali. A wobec celów 
politycznych, które zjazdowi wy­
znaczyło Stronnictwo Narodowe, 
musiał on mieć charakter Jedno­
myślności i musiał się też licznie 
prezentować. Słowem — parada. 
Takie też było prawdziwe oblicze 
tego zjazdu. v

B. Ł
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Zw ycięska akcga
W obronie wydalonych robotników firmy Biester w Bielsku

(Kor. własna).
Jak już donosiliśmy, w  czwar­

tek, dnia 18 lutego, klasa robotni­
cza przeprowadziła dwugodzinny 
powszechny strajk w  przemyśle 
włókienniczym Bielsko -  Białej na 
znak protestu przeciwko postępo­
waniu firmy Biester, która odmó­
w iła  przyjęcia do pracy 140 robot 
ników i robotnic, będących na tur 
nusowym urlopie.

Firma stanęła na nieustępliwym 
stanowisku nie przyjęcia tych ro­
botników z tego powodu, że są 
zorganizowani w  klasowej organi 
zacji. Na pomoc firmie przyszedł 
sekretarz faszystowskiej „Pols­
kiej Pracy" p. Zajączek, któremu 
w  wiadomy sposób, przy poparciu 
kapitalisty, udało się odciągnąć 
od Klasowej Organizacji słabszych 
robotników i założyć organizację, 
wysługującą się kapitaliście. Mimo 
to klasowa organizacja istnieje na 
terenie firmy Biester i  walczy o 
prawa wszystkich robotników.

Zajączek wraz ze swą spółką 
endecką, uprawniającą antysemic­
ką propagandę na tutejszym tere­
nie, ciesząc się poparciem pew­
nych osób z tutejszej administra­
cji, ściągnął obałamuconych ludzi 
z dalszych stron i doprowadził ich 
do tego, że d  znienacka napadli 
na naszych tow., powracających z 
wiecu protestacyjnego.

Na 21 lutego b. r. KI. Zw. Zawo 
dowy Rob. Przemysłu Włókienni­
czego proklamował tutaj powszech 
ny strajk w  przemyśle włókienni­
czym aż do odwołania w  obronie 
wydalonych robotników firmy Bie 
ster.

Pod naciskiem mas w  zatarg ten 
wkroczyły władze i  nakłąniły fir­
mę Biester do rezpektowania u- 
mowy, zawartej przez sekretarza

T a b e la  w y g ran y c h
5 -ty  dzień ciągnienia I

I i II ciągnienie
G łó w n e  w y g ra n e

100.000 zł. Nr. 96806.
5.000 zl. Nr. 35323
Po 2.000 zł. Nr.: 90966
Po 1.000 zł. Nr.: 4870 134467
Po 500 zł. Nr.: 25565 79840 126053
Po 400 zł. Nr.: 9264 24646 47711 

53667 81369 91172 102799 122677
159888 178353 194111

Po 200 zł. Nr.: 23213 783 26235 
59209 100260 105651 109617 17179 
181268 191283

Po 150 zł. Nr.: 4027 13443 16903 
19209 61015 69215 74516 540 78405 
S3235 912 94557 96540 101953 102934 
106188 108656 110764 146725 147266 
149059 154484 179937 178193 191279 

W ygrane pa 100 z ł.
63 1422 2746 889 3430 639 58 4205 

54 929 5041 66 308 667 717 6508 726 
73 7710 8484 670 877 9273 424 93 
10437 555 11136 815 12292 805 13131 
361 75 79 502 14209 15 308 401 15424 
531 643 16080 689 961 17673 891 
18098 178 593 19452 693 714 990 
20869 21543 650 954 62 22677 23917 
44 24332

26264 488 711 93 27242 430 28061 
327 529 29001 123 47 390 580 669 
807 11 30272 S09 31624 33277 8u 
34599 746 35149 821 912 86031 37041 
120 38246 73 39192 271 374 571 933 
40233 743 41252 300 417 99 961 
42495 886 43046 296 44007 658 46105 
802 47045 680 821 48098 258 452 823 
49581 789 986

50380 540 51257 45952 285 392 928 
38 53207 398 408 793 841 54001 294 
453 59 723 55378 622 56009 642 
57016 98 468 686 7948 87 58234 324 
658 59743 60146 50 61433 588 668 
62120 63183 981 63291 746 65052 464 
66963 7120 315 447 608 801 957 
68377 413 620 776 958 69190 609 
71 204 752 69 913 72191 240 694 990 
73462 838 79

75722 76931 77062 202 419 791 
78182 703 70 818 80281 641 81494 
632 55 814 82187 677 83133 72 396 
726 84577 83783 285 246 896 86323 
523 745 76 87706 88132 290 459 650 
767 869 89213 629 24 827 43 980 
90513 661 820 91323 629 56 92229 
93382 727 94118 336 481 794 997 
95143 253 349 586 96523 97043 98021 
196 825 85 92 99061 702 855

100341 574 894 101313 563 102221 
103138 104760 105093 919 76 106715 
997 107529 108765 985 109029 477 
110887 737 69 112238 341 424 37 576 
113928 114449 718 941 115687 116408 
91 555 790 117226 608 118001 143 52 
331 119675 120062 848 972 121973
J24554

125219 45 126030 264 711 127454 
128546 909 130142 214 346 498 706 
806 131006 935 132095 924 1337’6 
802 134793 844 979 135155 136053 604 
873 137312 62 929 138127 405 525 
713 872 139967 140821 141246 833 
143157 144603 38 928 145449 146942 
147051 734 148212 150752 967 152185 
69 153059 389 564 948 154314 155106 
855 307 558 897 919 45 74 156358

Związku, tow. Zawieruchę w pa­
ździerniku 1936 r.

Firma, po długiej konferencji w 
Inspektoracie Pracy w  Bielsku, w 
dniu 19. lutego b. r., w  obecności 
p. inż. Maskę, Okręgowego Inspek 
tora z Katowic, i sekretarza Zwią­
zku, tow. Zawieruchy, podpisała 
deklarację, że z nastaniem sezonu 
t. j. w  marcu b. r. robotników znaj 
dujących się na turnusowym urlo 
pie stopniowo przyjmie do pracy 
— i że będzie respektowała umo­
wę. Endecy z Zajączkiem dążyli 
do tego, aby przyjmowano do 
pracy robotników i robotnic tylko 
za pośrednictwem endeckiego 
Związku (1), co jednak, dzięki po­
stawie tutejszych robotników, nie 
udało się.

W  związku z powyższym strajk 
rozpoczęty już 22.11 b. r. w  godzi­

0  nadużycia przy koncesjach 
samochodowych w Krakowie

Swojego czasu ukazał się na ła­
mach jednego z dzienników kra­
kowskich artykuł w sprawie nad­
użyć przy udzielaniu konccsyj sa­
mochodowych. Treścią artykułu 
poczuł się dotknięty referent wo­
jewództwa krakowskiego inż. Jó­
zef Otowski. Wkrótce wygotowa­
no sprawę przeciwko red. M. MUI-

Pamiątajmy o łem 
źe samlotami mo­
żemy podróżować 
taniej niż koleją

k la s y  38 Lo te rii P aństw .
570 69- 738 96 157737 158025 719 
160665 77 161070 77 119 397 960 
163219 800 65 164917 972 165221 407
72 166412 782 168010 169263 874 
170079 398 626 918'171498’747 1726S4 
173108 712 88 174146 284 497 942 59 
175353 70 807 176407 576 744 177186 
397 436 571 178080 646 831 915 78 
179520 625 44 952 180297 317 515 
753 181110 332 91 545 924 72 182515 
183477 520 184000 182359 490 713 
185454 812 956 186319 542 685 798 
963 188465 533 189394 610 755 60 
190510 771 191528 642 782 172147 
909 193279 540 900 194161 344 716.

PO Ł0 Zł.
53 C4C 988 1114 672 720 35 2105 

61 262 3120 244 726 60 864 4215 385 
425 915 5145 50 6047 94 106 381 649 
785 841 7890 918 8298 9003 39 105 
438 741 10183 353 79 570 11035 139 
410 69 828 12106 14 776 869 13175 
385 591 14414 802 15122 208 57 350 
559 640 876 16246 347 496 529 63 
17663 813 18137 55 78 225 355 705 
19160 472 547 907 20036 291 969 
21908 22035 265 72 532 23196 345 
24012 75 105 472 672 810 988 93

25071 114 96 412 803 13 36.-26144 
365 902 27130 286 450 783 28Ó11 73 
137 846 29055 153 520 929 63 30136 
384 448 659 727 85 31496 514 32243 
60 827 83158 489 618 34365 493 673 
715 957 35434 643 36073 452 663 
37253 559 737 38169 443 39031 242 
16 645 817 941 40016 74 102 265 385 
642 945 41211 400 78 706 979 42548 
868 76 940 43123 331 36 462 628 
44568 769 45211 429 513 732 824 53 
46017 449 786 840 44 997 47189 260 
657 66 48536 683 49 741

50022 80 51132 364 85 651 62294 
55054 172 237 56 571 992 64006 200 
55343 87 836 56140 223 810 57 933 
57015 278 440 544 698 810 43 58230 
55 478 500 955 59768 60162 738 61120 
523 721 73 95 62031 438 608 69 63177 
263 465 670 789 64107 58 279 325 
899 65204 815 919 60 66244 458 67391 
492 744 63 923 69306 26 611 978 
70142 223 316 662 737 71144 382 568 
72082 98 200 757 73259 359 861 74214
73 329 61 624 734966 95

75391 650 652 966 76337 510 640 
El 954 77120 642 78290 510 666 879 
79231 675 779 906 80122 375 633 832 
81144 201 27 435 903 59 82216 89 
83728 889 84058 494 85617 893 86398 
922 87302 938 88092 216 797 89937 
90089 132 200 687 91165 236 399 
92986 93382 506 757 96 94444 543 76 
6S5 95102 26 734 96133 320 93 831 
955 97203 257 675 98268 303 432 57QQOQQ ,109

300739 833 56 101471 102694 905 
1C3797 104106 798 905 35 105922 
106003 55 265 459 824 921 34 107521 
32 44 789 108179 205 544 767 888 
109279 360 505 965 110282 474 506 
91 767 873 111139 555 761 84 811 
112272 532 695 776 969 113080 106 
233 42 792 863 926 114040 256 67 432 
315030 250 558 116323 516 990 
117001 380 467 762 841 118036 126 
645 119519 53 953 86 120003 625 841 
989 121144 453 649 122763 952 
324006 373 397 427 70 86 693

125566 95 614 126063 112 242 411 
127014 380 128556 87 805 129372 613

nach rannych, został przez Klaso­
wy Związek odwołany.

Na marginesie tego strajku za­
znaczamy, że do Bielska -  Białej 
została ściągnięta policja.

Endecy wydali ośzczerczą ode­
zwę przeciwko strajkowi.

Tutejsza klasa robotnicza, mimo 
wszelkich szykan, stoi twardo pod 
sztandarami socjalistycznymi i nie 
pozwoli na rozbijanie swoich sze­
regów przez bandę faszystowską.

V
Na tutejszym terenie trwa od 18 

lutego strajk w  firmie metalowej 
G. Schwabe (napiszemy o nim w  
jutrzejszym numerze) oraz strajk 
„polski" w  firmie Lenko w  Alek- 
sandrowicach (800 robotników i 
robotnic) w  obronie niesłusznie wy 
ćalonych dwuch robotnic -  dele­
gatek. _

llerow i, jako autorowi owej notat- 
ki.

I Tymczasem jednak został inż. 
Otowski aresztowany i do dziś 
pozostaje w śledztwie w  sprawie 
nadużyć. Na rozprawy dwukrot­
nie nie z jaw ił się, mimo grzywny, 
tłumacząc się, że jest chory.

Obecnie na rozprawie sąd uwol­
n ił red. MUllera od winy i kary. 
Rozprawie przewodniczył s. Ko­
nopka, oskarżał prok. dr. Walter. 
Bronił dr. A. Pfeffer.

Rozprawa ze względu na treść 
owej notatki wzbudziła duże zain­
teresowanie, a wyrok był żywo 
komentowany.

855 82 130189 364 131015 598 719 23 
834 967 133192 334 493 134096 173 
959 135095 213 634 163333 766 137022 
162 24) 316 464 567 138524 48 980 
139212 339 796 833 140932 142105 
521 650 143070 620 144566 99 973 
145117 239 42 43 845 146054 89 151 
'.96 634 52 »o3 147023 811 21 816

150004 437 586 681 705 801 97 
J.51331 732 152049 73 242 616 030 
153414 546 867 951 154377 620 21 
746 894 155070 229 473 156046 201 
77 366 626 732 835 63 977 84 157302 
432 772 817 158062 305 541 682 761 
159005 104 533 647 978 160127 682 
541 48 161105 609 84 760 73 891 
162589 163068 123 299 347 73 594 
164038 109 92 291 520 633 882 165235 
36 500 89 576 915 166494 572 731 
961 167813 994 168135 657 169248 
514 625 880 907 170153 321 617 759 
63 831 94 171129 533 58 724 50 879 
934 173036 46 625 767 847 174168 
606 894 932 81.

175535 743 176018 81 116 66 258 
368 500 177033 34 91 159 85 294 
305 992 178170 479 81 709 179139 
866 985 180185 470 74 181327 33 660 
182446 533 719 184419 608 87 833 
185049 573 186027 92 169 217 808 
974 187216 319 79 481 569 98 188127 
396 743 189321 767 943 190229 391 
906 57 86 191048 52 136 192582 765 
193193 226 578 194522.

III ciągnienie
W y grane  po 100 z ł.

322 1238 53 $098 753 924 4429 
6464 9458 822 10649 11327 12069 
145 852 13279 15867 16023 429 982 
17780 18564 20200 532 782 21620 
23515 24130.

25567 687 26634 27687 28110 348 
715 29657 30347 31015 273 388 32389 
33287 35493 37080 389 38289 843 
40292 81 738 42525 39 863 87 44354 
£63 45193 476 46599 602 47480 716 
49739 51 921.

50494 547 802 51906 20 51 53137 
470 999 54933 55507 745 56604 57414 
62 533 58245 427 792 59669 703 72 
944 60106 658 61846 62166 332 63146 
592 66337 560 853 949 68328 657 918 
93 70407 737771 74206 937 77268 .383 
79330 80153 81518 82710 912 85560 
86860 87719 88198 237 90160 93075 
94662 721 97080 251 655 58 98119 
99090 410 795 100715 101390 865 932 
102227 319 103373 571 105004 215 
107315 108630 110525 111245 113011 
117392 697 787 118247 73 501 119691 
120897 121803 122019 123236 472 714 
124071 373.

125745 126000 127297 403 43 992 
129031 486 618 893 130144 267 393 
804 131439 132103 642 133120 69 
135478 136075 129 208 138589 140620 
142547 960 144359 919 145158 146474 
147168 148278 640 149112 931

150121 88 152189 220 714 48 
154616 155061 132 157443 651 66 
160173 736 993 163022 912 166191 
167040 360 642 170605 171369 826 
971 172056 235 497 614 876 945 
173057 478 174633

175253 176071 459 635 182318 863 
971 185247 186045 188891 190097 
192676 194251 642

Po 50 z ł.
859 1567 942 2199 3053 208 453 

4323 551 866 5445 6193 7450 572 
8727 9357 74 10297 426 11325 12506

w Pahstw. Monopolu Tytoniowym w Krakowie
W sobotę miały się odbyć w y -i Wyłożono tylko jedną listę kla- 

bory do Wydziału Robotniczego w  sowego związku i wszystkie man- 
Państwowym Monopolu Tytonio- daty uzyskał nasz związek, 
wym w Krakowie.

Znam hnne cyfry
Co tialJ robotnicy, a co przemysłowcy

Robotnicy w  Zagłębiu węglo­
wym wydobyli na cele pomocy dla 
bezrobotnych przeszło 80.000 ton 
węgla. Przemysłowcy zastrzymali 
sobie około 15.000 ton węgla, a 
65.000. ton odstawili do dyspozycji 
komitetu pomocy bezrobotnym.

80.000 ton węgła, licząc tylko 
po 10 zł. za wydobytą tonę węgia 
wynosi 800.000 zł.

Tow . S ław ik  ponownie prezesem
Syndykatu Dziennikarzy SI. i Zag. Dąbrowskiego

Dnia 21 b. m., w sali hotelu „Sa- 
voy“ , odbyło się doroczne walne 
zebranie Syndykatu Dziennikarzy 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego. 
Zebraniu przewodniczył red. Bur- 
czak.

W wyniku wyborów, do nowych 
władz Syndykatu wybrani zostali: 
prezes—tow. Henryk Sławik (Ga­
zeta Robotnicza) ponownie: wice­
prezesi: Jan Smotrycki (Polonia) 
i Edward Rumun (Polska Zachod­
nia), członkowie zarządu: Bole­
sław Palędzki (Polonia), Henryk 
Sperling (P. A. T .), Duda - Dzie- 
wierz (Polonia) i Józef Renik 
(Polska Zachodnia).

Komisja rewizyjna: Heynar 
(I. K. C.), Nogaj (Polonia) i Hor- 
ski (Express Poranny).

Sąd koleżeński: ks. dr. Mar­
chewka (Mały Dziennik), Burczak 
(P. A. T .), ćw łerk (Express Za­

950 13254 436 14490 15707 63 17570 
796 18672 19082 289 925 21031 354 
79 512 711 22214 432 916 24538 57.

25606 26004 220 33 750 926 27887 
28823 29591 30189 886 31019 32274 
599 613 33490 594 34179 331 35807 
36384 674 38220 462 39215 41000 
415 27 42062 360 43054 585 780 44339 
45272 440 775 47030 448 48132 407 
26 529 66 785.

60650 844 61192 393 52504 779 
53722 54289 351 846 55250 639 57043 
58087 459 585 60191 647 61444 62423 
639 63286 64213 569 65110 497 670 
67039 151 374 495 848 68955 69008 
362 543 70047 517 71024 217 72211 
54 912 73681 811 74951 75044 271 
679 733 76061 77136 480 936 78016 
49 513 79553 80120 81176 299 731 
82229 83064 84531 68 85272 354 871 
86032 154 532 87451 642 856 88148 
89027 758.

90246 80 577 91383 813 50 906 
92142 94154 267 486 95266 340 96124 
417 97224 497 727 71 98224 345 873 
99088 100180 101667 102095 256 63 
734 103818 104650 808 105305 904 
106289 659 882 107856 60 900 108493 
110538 111066 243 112777 820 918 
113021 442 824 114730 951 115206
704 847 116481- 852 117742 86 939 
120134 51 305 121378 122524 124743.

125745 126509 905 127274 786 802 
129595 896 130288 870 132837 133322 
635 134511 684 135445 604 136077 
137573 610 736 884 139987 140180 
591 705 142537 144145 374 755 844 
146041 147274 148059 68 268 94 326 
940 149084 297 360 626 925

150488 561 769 151066 109 928 49 
152828 402 153068 571 99 677 987 
154043 317 887 155410 693 824 58 
957 156106 280 532 656 157527 47 92 
674 886 158576 805 159168 213 96 
409 817 160796 827 161440 162159 
253 163044 101 290 164301
165076 313 779 166318 167432 708 46 
168092 323 75 169340 469 536 59 914 
170064 395 171003 553 784 172350 
6L 412 590 996 173129 175203 176188 
202 30 524 36 977 177211 517 657 
178563 179145 464 180224 182193 592 
183708 873 £58 184594 943 999
385240 186062 187803 188620 189617 
783 190444 694 191066 192118 422 77 
19363 712 194013

IV ciągnienie
G łó w n e  w y g ra n e

Po 20.000 zł. 186528. 
po 10.000 zł. Nr. 160681 
po 1.000 zł. Nr.: 2306 15245 32489

42818 46111 69477 162085
Po 300 zł. N r.: 3312 50003 79702 

109751
Po 400 zł. Nr.: 48424 56210 61741 

7S222 130033 133609 137261 141150 
146134 176573 182450 193765

Po 200 zł. Nr.: 6326 14963 17200 
25506 80233 95611 140633 166195

Po 150 zł. Nr.: 2190 3039 5160 
19653 24696 24697 28715 30450 30739 
32979 37803 50547 63061 74333 77438 
82641 87576 91509 94320 109188
114229 118015 128409 132420 133779 
146588 149389 150030 151819 153499 
154209 154221 162231 162974 165057 
169678 171512 177448 184963 185324 
193112

W y grane  po 1G0 z ł.
50 748 1955 88 2682 717 3889 4307 

8066 619 993 9117 401 11261 56 336 
12056 476 509 634 16374 718 20521 672

Przemysłowcy ze swej strony o- 
Harowali na rzecz pomocy zimo­
wej tylko 150.000 zł. Różnica na 
korzyść robotników jest ogromna. 
Węgieł, znajdujący się w ziemi nie 
kosztuje przemysłowców nic. Prze 
cięż nadania górnicze otrzymali 
za darmo. Ofiara przemysłowców 
węglowych jest więc bardzo mizer 
na.

głębia), Oskólski (Express Zagłę­
bia) i dr. Fali.

haJo krckowSftie
ŚRODA, 24 lutego

6.00 Pieśń. 6.03 Różne melodie 
(płyty). 7.25 Wiad. bieżące. 7.80 
Muz. tan. (płyty). 12.50 Ogrodnik śią 
ski. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Mu­
zyka lekka (płyty). 13.58 Wiad. giel 
dowe. 15.15 Koncert reklam. 15.35 
Chwila społeczna. 15.40 Lekcja języ­
ka polskiego. 15.55 Utwory skrzyp­
cowe w wyk. Antoniego Szafranka. 
18.20 Skrzynka ogólna. 18.80 „No­
wele górnicze''.

CZWARTEK, 25 lutego
7.25 Kilka informacji. 7.30 Muz. 

por. (płyty). 12.50 Aud. dla dzieci 
wiejskich. 14.00 Muzyka polska (pły­
ty). 15.15 „Orbis mówi..." 15.18 
Koncert reklam. 15.30 Muzyka lekka 
(płyty). 16.05 „Co o nas mówią". 
16.15 Wiad. z dnia... 18.20 Słuch. 
Bergera — pg. Christiansena. 18.45 
Program.

24035 288 358 26345 778 26314 574 
27257 319 29306 32 200 981 33166 
966 67 34733 85 948 35014 376 39287 
40424 95 41975 42963 44884 45765 
47552 877 901 48989.

50306 616 770 51642 58876 64662 
777 65240 600 66321 652 67463 739 
907 43 68072 60127 62546 64031 172 
65984 66296 67070 638 68051 70796 
71246 899 73278 74392

75027 76450 77405 78088 786 81221 
84522 85216 472 736 87372 88231 
90647 85 960 89 95055 276 96475 671 
715 97140 857 98281 488 99567

102155 S35 103428 557 759 104424 
109767 112570 860 114667 115116 312 
474 90 117498 534 118155 589 989 
120361 141 709 89 122405 735 858
125619 127724 98 129040 397 130125 

798 899 914 134589 135278 136761 
137075 495 139283 140069 134 141100 
491 517 752 142551 143807 144509 
663 145896 146024 149070 151325 
155138 563 893 156559 159250 160344 
161292 592 162486 163613 788 164648 
165298 983 166245 167264 735 169051 
171 109 594 172151 173092 176459 
177748 945 178701 180927 181706 
185804 5 186956 188552 924 191344 
461 725 803 921 192243 404 700 
194913.

Po 50 z ł.
71 528 663 770 1292 3565 889 4025 

618 64 5256 7132 245 488 541 821
9157 868 10709 868 11462 874 939
12709 986 13965 14013 326 16210 761 
93 17034 510 987 18605 19268 861 988 
20928 22072 94 232 497 758 23607 805 
24304 887 930 71 72 86 26615 27765 
28079 209 453 29760 30875 31861132 
199 33705 34377 659 916 36 35631
36483 711 37427 38330 782 857 84
39275 40140 41663 43264 45930 47183 
443 575 48 615 26 49104 56 22 981 
443 575 48 615 26 49104 56 22 981

50579 800 48 913 51240 410 68! 
52314 766 54819 55 E48 56205 68f 
872 988 989 57195 233 59531 671 
60044 155 256 614 61499 787 62315 
83 88 64613 65322 66026 67250 6809S 
171 586 815 6799 70143 423 738 881 
71214 353 56 644 704 889 72193 673 
89 759 988 74320 535 41

75461 665 76130 681 78507 15 753 
79352 80409 645 81175 743 82531 754 
33419 545 825 86382 $6 539 886 933 
87112 327 65 444 741 89747 9 0 '"
91048 751 870 9271 475 93549 94.
718 95673 96181 98427 99566 979

101121 102223 103010 804 104841 
83 105051 337 107499 965 108449 873 
109148 629 111711 112302 528 114532 
700 895 115327 622 785 116559 ' 
117817 118142 793 119777 120556 773 
21259 73 122923 33 123022 "
124609

125616 127205 81 776 97 129044 
564 943 130059 262 921 132465 546 
133391 512 137012 19 311 537 980 
138537 139338 250 140250 697 141086 
322 817 982 142768 143209 144174
271 907 145521 717 146663 147225 
654 148303 38 150691 151014 77 
141769 154005 155062 181664 733 896 
157073 159 158133 330 717 927 
159576 160319 583 982 161096 600 62 
163136 405 164034 246 680 165192 
231 55 310 50 166439 167955 168347 
169336 872 172294 173005 174053 351 
505 74 698 794 175077 848 176011 
185665 844 178700 180220 604 19 
939 182404 183180 185361 89 186746 
188358 189471 190221 638 77 191595 
193410 998 194173 .

W a c i l^ r a d a o w y

„LEGENDA' WYSPIAŃSKIEGO
Eksperymentalny Teatr Wyobraźni 

w dn. 24 lutego o godz. 21.80 nada- 
je z Warszawy na wszystkie rozgło­
śnie polskie „Legendę" Stanisława 
Wyspiańskiego. Utwór ten, który jert 
transpozycją poetycką znanej legen­
dy o „Wandzie co nie chci-A Niem­
ca", pomyślany był przez poetę pier­
wotnie jako libretto dram atu  m u­
zycznego i mieści w sobie cały szereg 
elementów tego typu dzieła.

Muzyka do „Legendy" skompono­
wał, na kilka la t przed śmiercią, Lu. 
cjan Marczewski. W wyk. udział we- 
zmą artyści teatrów warsz. oraa 
chór i  ork. P. R.

Reżyseria i  radiofonizacja Br. Ho- 
rowicza.

CHOPIN W WYK. ARTYSTY 
SZWAJCARSKIEGO

Co drugą środę nadaje radio au­
dycję poświęconą dziełom Chopina w 
wykonaniu sław zagranicznych. Tym 
razem, dn. 24 lutego t. j. we środę o 
godz. 21.00 wystąpi wybitny pianista 
szwajcarski Emil Frey.
AUDYCJA ESTOŃSKA W RADIO

Dn. 24 lutego o godz. 20.00 urzą­
dza Polskie Radio audycję, poświę­
coną w całości Estonii. Radiosłucha­
cze usłyszą chór estoński, który za­
interesuje samym sposobem wykona­
nia pieśni, jak i ich doborem-

Radio warszawskie
ŚRODA, 24 lutege.

6.80 Pieśń. 6.38 Gimnastyka. 6.60
Muzyka (płyty). 7.16 Dzień, por. 
7.25 Parę informacyj. 7.30 Konc.

:. lekkiej w wyk. Ork. P. R. pod 
dyr. M. Mierzejewskiego. 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.30 Audycja dla dzieci 
młodszych. 12.00 Hejnał. 12.08 Mi- 
scha lman (skrzypce) i Walter Gie. 
seking (fort.). 12.40 Dzień, polud. 
12.60 Jak można zużytkować soję w 
gosp. miejskim? 16.00 Wiad. gospod. 
16.15 Konc. w wyk. zespołu H. Adam 
skiej-Groasmanowej. 15.16 Skrzynka 
techniczna. 16.10 Kożucha — kłam­
czucha — bajka dla dzieci młod­
szych. 16.25 Rozwiąz. zagadki histor. 
dla dzieci z dnia 27.1 1937 r. 16.30 
Najnowsze piosenki rewelersów (pły 
ty ). 17.00 Czego wojsko żąda od 
społecz. cyw. — odczyt. 17.16 Kon­
cert solistów. L Gadejska — śpiew. 
M. Szaleski — altówka. Akomp. prof 
Urstein. 17.50 Oszustwo — pog. 
akt. 18.10 Mój trening lekkoatlety- 
erny—pog. 18.20 Kon. reklam. 18.45 
Program na jutro. 18.50 Jak  zwięk­
szyć wydajność sadów. 19.20 Kon­
cert Oktetu Sąuirea (płyty). 20.00 
Aud. poświęcona Estonii. 20.35 Chwi 
ia Biura Studiów . 20.46 D ze n . wiec*. 
20.66 Pog. a k t  21.00 Konc. chopi­
nowski w wyk. Emila Frey'*. 2L80 
Premiera słuchów. „Legenda" W y­
spiańskiego. 22.26 Konc. i ‘ * ' 
lej Ork. P. R.
go z uda.
(śpiew).

CZWARTEK, 25 lutego 
Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6:60 

Muz. z p ły t 7.15 Dzień, por. 7.25 Pa­
rę informacji. 7.80 Muz. z p ły t 8.00 
Aud. dla szkół. 11.30 Poranek muz. 
dla młodzieży. 12.00 Hejnał. 12.03 
Ork. salonowa pod dyr. 1. Rydera 
(z Łodzi). 12.40 Dzień, połudn. 12.50 
Przegląd wydawn. roln. 15.00 Wiad. 
gospod^ 15.15 Koncert rozrywkowy, 
(płyty). 16.00 Skrzynka ogólna. 
16.15 Życie kult, stolicy. 16.20 Nad 
albumem znaczków pocztowych. (Au. 
dyoja dla dzieci starszych). 16.35 
Konc. ork. P. P. pod dyr. A. Dołżyc- 
kiego. 17.00 „Źródło przestępczości 
dzieci". 17.15 Koncert kameralny: 
Wyk.: Kwartet smyczkowy P. R. 
17.50 O książce Anny Oderfeldówny: 
„Młodzież przedmieścia" — dr. AL 
Hertz. 18.00 Pog. a k t  18.10 Kom. 
śniegowy. 18.13 Wiad. sp o rt 18.20 
Orbis mówi. 18.23 Konc. reklam. 
18.45 Program. 18.50 Pog. a k t  19.00 
Koncert solistów: J. Czaplicki
(śpiew), Zdz. Roesner (skrz.). 19.45 
Nocleg w Apeninach — operetka M. 
Swierzyńskiego — tekst AL Fredry. 
20.30 „Przeszłość i piękno Przemętu"
__ pog. 20.45 Dzień, wlecz. 20.55
Pog. akt. 21.00 Kompoz. St. Nawróć, 
kiego. 21.45 Wileńska ork. pod dyT. 
Wł. Szczepańskiego i chór «Ha«° 
pod dyr. J . Żebrowskiego. 28.00 Me­
lodie tan. (płyty).

Radio śląskie
ŚRODA 24 lutego 

6.00 Pieśń. 6.03 Muz. lekka (pły­
ty). 7.25 Wiad. bieżące. 7.50 Koncert 
muz. lekkiej w wyk Ork. P. R. pod 
dyr. M. Mierzejewskiego z Warsza­
wy). 12.03 Koncert symf. (płyty). 
13.00 Koncert życzeń. 13.15 Muz. lek 
ka i tan. (płyty). 13.58 Wiad. giełdo­
we. 15.16 Koncert reklam. 15.88 Życie 
kult. Śląska. 15.40 Beethoven (p ły­
ty). 16.30 Koncert. Wyk.: AL Brocho 

fortepian. 18.20 Dyskusja na

tan. (płyty). 18.45 Program. 19.20 
Zagłębie Dąbr. ma głoe.

CZWARTEK, 25 hitego 
6.00 Pieśń poranna. 6.05 Melodie

polskie (płyty). 7.25 Muz. ludowa 
(Płyty). 12.50 „Żabi kraj" pog. 13.00 
Koncert życzeń. 15.16 Muzyka pol­
ska (płyty). 16.15 „Orbis mówi". 
15.18 Koncert reklam. 15.86 Życie 
kult, śląska. 15.40 Orkiestra (płyty). 
18.20 Pog. a k t  18.30 Charlie Kuni: 
Wiązanki fortep. (płyty). 18.45 Pro­
gram. 23.00 Skrzynka francuska.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo
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Prowokacje hitlerowskie
z Okazji przyjazdu min. Neuratha do Wiednia

Szpiegostwo w  Japonii'w iadamo*cJ
portowe

Przyjazd min. spr. zagr. Rzeszy 
Neuratha do Wednia dał okazję do 
manifestacji narodowo -  .socjali­
stycznych" na uHcach miasta. Neu 
rath przejeżdżał do hotelu .Impe­
ria l" wśród wielotysięcznych tht- 
mów, które zaległy ulice. Wśród 
zebranych zauważono wiele osób, 
przybyłych poprzedniego dnia 
z Dolnej Austrii. Raz po n a  z 'u- 
mu padały okrzyki na cześć kan­
clerza Hitlera, wznoszono ręce z 
ukłonem hitlerowskim. Orupy w i­
dzów śpiewały hymny niemieckie 
i powiewały chorągiewkami ze 
swastyką. Przed hotelem „Impe­
ria l" gromadziły się tłumy, usiłu­
jąc demonstrować na cześć Hitle­
ra. Policja rozpraszała zebranych.

W  późniejszych godzinach od­
bywały się demonstracje w różnych 
punktach śródmieścia. Jedna z 
grup demonstrantów posunęła się 
nawet do tego, że próbowała we­
drzeć się do budynku „frontu oj­
czyźnianego". Wywiązała się na 
ulicy bójka z członkami „frontu 
ojczyźnianego", którą zlikwldowa 
ła policja. Po południu ponownie 
tłumy, przeważnie wyrostków, za­
częły się gromadzić na ulicach, 
oczekując na ukazanie się samo­
chodu min. Neuratha. Tłumy wzno 
siły co chwilę okrzyki „Heli Hitler" 
I śpiewały hymn narodowy nie­
miecki i hitlerowski. Zachowanie 
się tłumów wobec policji, która 
na skutek otrzymanych Instrukcyj 
usiłowała zachować spokój było 
wysoce prowokujące. Jedynie 

dzięki bardzo energicznej postawie 
policji konnej i pieszej, ulice zo­
stały oczyszczone od demonstran­

Budżet Min. Przem. i Handlu

(DO KOŃ C ZEN IE
W CZORAJSZEGO SPRAW O ­

ZD A N IA ).

Na poniedziałkowym posiedze­
niu Sejmu p. min. Przem. i Handlu, 
A. Roman omówił ogólnie wytycz­
ne polityki przemysłowo-handowej 
Rządu. Jako na cele zasadnicze 
wskazał na konieczność podniesie­
nia obronności Państwa i  zatrud­
nienia bezrobotnych, oo razem pro 
wadzi do postulatu uprzemysło­
wienia kraju. Jeśli chodzi o ogól­
ną metodę działania p. minister 
Roman odrzuca zarówno skrajny 
liberalizm, jak skrajny interwen­
cjonizm i etatyzm.

Warunkami uprzemysłowienia 
«ą: a) pozytywna atmosfera, 
przyjazna dla rozwoju gospodar­
czego, dla przemysłu i handlu, b) 
stabilizacja warunków zasad poli­
tyki przemysłowej.

Przechodząc następnie do in­
nych warunków — wskazuje min. 
Roman na poprawę koniunktury. 
Tempo poprawy sytuacji gospo­
darczej było dotąd słabsze niż w

„Mjśh m d i i i  iesi DdtioBilio"
Prasa angielska o deklaracji p łk . Koca

„Manchester Guardian" komen­
tując deklarację pułk. Koca 
stwierdza, że jej myślą przewo­
dnią jest nacjonalizm. Pułk Koc 
apelował przede wszystkim do

Kom entarz p łk . Miedzśńskśego
PAT. donosi:
W  dn. 24 b. m. 

przed mikrofonem
dia zabierze głos wicemarszałek | pułk. Koca.

sto Msisiis n i m
I Bogusław Miedziński, który omó­
wi ogłoszoną w ubiegłą niedzielę 
deklarację programową obozu

Sprawa następcy po Ordzonkł- 
dze jeszcze nie została zdecydo­
wana. Aczkolwiek koła oficjalne 

nie wymieniają konkretnie żadne­
go nazwiska jeśli chodzi o osobę 
kandydata, ac siarach dziennikar­

tów. Dokonano licznych 
wań.

W izyta ministra v. Neuratha w 
Wiedniu jest głównym tematem 
dnia prasy niemieckiej. Dzienniki 
berlińskie opisują w  superlaty­
wach serdeczne przyjęcie von 
Neuratha przez Rząd wiedeński 1 
mówią, że „przejazd gościa nie­
mieckiego z dworca do hotelu na­
brał charakteru tak serdecznego, 
jakiego Wiedeń nie widział już od 
szeregu lat". Prasa niemiecka prze 
milczą starcia i  Incydenty, które

Walki pod Madrytem
D a l s z a  o f e n s y w a  w o j s R  r z ą d o w y c h

Havas donosi z Madrytu: W  po­
niedziałek popołudiu wojska rzą­
dowe
NADAL ZACHOWAŁY INICJATY­
WĘ W  RĘKU NA ODCINKU JA- 

RAMA.
Oskrzydlenie la Maranosa postę­

puje naprzód.
Jak się wydaje,

POWSTAŃCY EWAKUUJĄ PO­
ZYCJE,

na których pozostawiono jedy­
nie kilka dział. Powstańcy wzno­
w ili nieco bardziej na północ na 
odcinku Penales del Rio przeciw- 
tarcle, które zostało odparte. Za" 
ciekłość walk pomiędzy San Mar­
tin de la Vega a Morata de Taju- na jednym brzegu rzeki, podczas

Innych krajach. Dalej — podkre­
śla, że należy rozszerzyć chłon­
ność rynku wenętrznego, przy 
czym wspomnia o wadliwej struk­
turze handlu wewnętrznego, a je­
dnocześnie — dbać o rentowność. 
Należy zapewnić taki poziom cen, 
by nastąpiła „maksymalna ilość 
procesów produkcyjnych i kon- 
sumcyjnych". Dalej wspomina o 

sprawach kapitalizacji, o polityce 
karteli, które należałoby „uelas­
tycznić i dostosować do potrzeb 
życia".

W  sprawie stosunków z zagra­
nicą — przeciwstawia się „samo­
wystarczalności" (autarki) i sta­
wia za cel zwiększenie obrotów.

DYSKUSJA
Dyskusja poobiednia dotyczyła 

wszystkich dziedzin gospodar­
czych, podlegających min. Przemy" 
słu I Handlu.

KARTELE
Dużo czasu w dyskusji poświę­

cono sprawom karteli, o których 
mówili pos. Hyla, Tomaszkiewicz 
i  Dąbrowski.

umiarkowanej prawicy i czynni­
ków nacjonalistycznych, których 
poparcie rozszerzyłoby podstawy 
obecnego żyda państwowego.

(PAT).

skich Moskwy mówi się o Mezła- 
uku, Ruchimowiczu, Kaganowiczu 
(juniorze) I Mikojanie. Najwięcej 
szans posiada podobno Mikojan, 
komisarz przemysłu spożywczego.

areszto- wydarzyły się w różnych punk­
tach miasta m. i. z okazji składa­
nia wieńca na grobie poległych. 
Wedle wiadomości, nadeszłych do 
Berlina, grupa młodych ludzi usi­
łowała przejść w  zwartym szeregu 
przed pomnikiem, czemu przeszko­
dził silny kordon policji. Dokonać 
miano przytem aresztowań. 

W  związku z tym donoszą, że stro 
ny półurzędowej, że koła narodo­
wo -  „socjalistyczne" w  Austrii 
wezwały swoich członków do ogra 
nlczenia owacji dla gości do „ram 
pełnych godności".

na zmniejsza się. Wojska rządo­
we nadal niepokoją przeciwnika,
wyczerpanego niedzielnymi w a lka -' WALORY LOTNICTWA RZĄDO-
mi.

Dowódca wojsk rządowych w 
obszarze Guadalajara południowe­
go Tagu I Estremadury gen. Rozas 
oświadczył korespondentowi Ha- 
vasa, że sytuacja wojsk rządo­
wych na odcinkach Armanda I 
San Martin de la Lega 
ULEGŁA ZNACZNEJ POPRAWIE.

Wojska rządowe zajęły Robledo 
de Chavela, natomiast m. Cebre- 
ros nie została zdobyta. Poza tym 
wojska rządowe zbliżyły się do 
Talayera de Tajo I znajdują się

Pierwszy mówca przypomina, 
że po rozwiązaniu kartelu cemen­
towego nastąpił wzrost konsumeji 
o 30%. Teraz wobec zapowie­
dzianych inwestycyj już mówi się 
o zwyżce ceny cementu.

Po obniżce ceny cukru podniosła 
się produkcja. Skarb nic nie stra­
cił, a społeczeństwo zyskało.

Pos. Tomaszkiewicz skartelizo- 
wane przemysły kluczowe uważa 
za balsamowanie form odziedzi­
czonych po zaborcach.

Pos. Dąbrowski uważa kartele 
za czynnik *hamujący rozwój pro­
dukcji.

HANDEL I POŚREDNICTWO.
Wiele czasu poświęcono także 

handlowi. Szereg mówców wystą­
p ił za unarodowieniem handlu. 

O handlu, pośrednictwie i o cięża­
rach, obarczających handel mówił 
pos. Gotlieb.

Ciekawe są cyfry przytoczone 
przez p. Goetz -  Okocimskiego, 
dotyczące pośrednictwa. Przy mle­
ku, którego produkcja roczna wy­
nosi 9 miliardów litrów , cena u 

producenta wynosi 12 gr., w  sprze 
dąży detalicznej 26 groszy. Po­

średnictwo na życie zabiera 103 
miliony zł., na mięsie — 131 mi­
lionów.

Pos. Osłafin krytykował działal­
ność „Polminu", a pos. Jedynak 
swoim zwyczajem działalność 
Związku Bekonowego. Pos. Je­
dynak zgłosił wniosek o zawie­
szenie władz Związku Bekonowe­
go.

PRZEMYSŁ WĘGLOWY
Pos. Pietrzak zarzuca przemy­

słowcom węglowym, iż w  ciągu 
10 lat nie czynili żadnych inwe­
stycyj. Szybów nie pogłębiono, nie 
dbano o niskie pokłady węgla, ko­
tły  mają do 32 lat, koksownie nie 
są rozbudowane I w  chwili po­
prawy koniunktury trzeba będzie 
sprowadzać koks z zagranicy.

Pos. Stamm przytoczył fakt, 
że wskutek szczupłych kontyngen­
tów koksu, wydzielanych przez 
kopalnie na Pomorze, trzeba było 
snrowadzać angielski koks z Gdań 
ska.

Pos. Gdula polemizuje z referen­
tem w  sprawie skrócenia czasu 
pracy w  górnictwie węglowym 
i dowodzi, że cyfry referenta nie 
są realne.

Po przemówieniu sprawozdaw­
cy posiedzenie zamknięto.

Japońska rada ministrów złoży­
ła w  izbie parów projekt ustawy 
o przestrzeganiu tajemnic wojsko­
wych. Powodem złożenia tego pro­
jektu jest konieczność utrzymywa­
nia wiadomości wojskowych w  ta­
jemnicy w  związku z wrostem mię 
dzynarodowego szpiegostwa w  Ja­
ponii oraz fakt, że obowiązująca!

Sytuacja w e  Francje
Rząd nie odstąpi od programu „Frontu Ludowego”

W kołach parlamentarnych 
Francji przemówienie premiera 
Biuma potraktowane zostało jako

gdy powstańcy zajmują 
Gen. Rozas podkreślił

drugi.

WEGO
wypowiadając się poza tym na 

rzecz jednolitego dowództwa. Co 
do sprawy ochotników, gen. Ro­
zas oświadczył, że jeśli zakaz 
Istotnie wejdzie w  życie, to strona 
rządowa zwycięży dzięki przewa­
dze liczebnej.

DALSZA KOMEDIA 
„NIEINTERWENCJI" 

Podkomitet „nieinterwencji" ze­
brał się w Londynie i  obradował 
przez godzinę. Żapadło porozu­
mienie, jeśli chodzi o strefy, któ­
re będą patrolowane przez statki 
strażnicze. Nowe szczegóły kon­
tro li granicy hiszpańsko -  portu­
galskiej nie zostały załatwione i 
odłożono je do następnego posie­
dzenia. Usiłowano doprowadzić 
do kompromisu, wedle którego 
ilość obserwatorów na granicy 
hiszpańsko -  portugalskiej waha­
łaby się od 100 do 150.

Robotnicy, zatrudnieni w  n ie -iw a  zmiany posady nawet w tych 
mieckim przemyśle metalowym, wypadkach, gdyby nowa posada 
nic posiadają, w  myśl zarządzeń, była lepiej płatna. Przepis ten do- 
dotyczących planu 4-Ietniego, pra-1 tyczy obecnie również inżynierów.

Będzie „okupował" własne biuro 
tak długo jak robotnicy okupsiją fabrykę

i robotnikom, przynosi mu poży­
wienie. Fabrykant oświadczył, że 
będzie .okupował" swe własne biu

W  Detroit wybuchł jedyny 
swoim rodzaju .strajk okupacyj­
ny". Zastrajkował mianowicie wła 
ściciel fabryki tapicerskiej, pracu­
jący dia przemysłu samochodowe­
go. „Strajkujący" fabrykant nie 
opuszcza swego biura, śpi na ka­
napie, a rodzina, podobnie, jak

W olność przekonań
i  p r a s y  z ...  w y j ą t k a m i

Z Nankinu donoszą, że po za­
mknięciu sesji centralnego komi­
tetu wykonawczego Kuomitangu 
marszałek Czang -  Kai -  Szek 
oświadczył, że Rząd centralny 
gwarantuje wolność przekonań i 
prasy z wyjątkiem wypadków: 
propagandy komunistycznej, za­
grożenia bezpieczeństwa w  kraju 
i porządku publicznego, rozpow­

Podczas rozbierania starego 
mostu na rzece Moskwie zawaliło 
się jedno z przęseł. Z wysokości 
12 mtr. 5 żelaznych łuków spadło 
na lód wraz z robotnikami, z któ­
rych 8 odniosło ciężkie rany. Je­

Zgon adw. Piotra Kona
Donosiliśmy wczoraj o zama­

chu samobójczym znanego obroń­
cy sądowego bojowców I człon­
ków P. P. S. w  okresie walki z ca 
ratem, 72-letniego adw. Piotra Ko 
na, który targnął się na swe życie 
z powodu ciężkich warunków ma­
terialnych.

Mimo usilnych starań lekarzy u-

Most w  Moskwie runął

obecnie w  tej dziedzinie ustawa 
pochodzi z przed 40 lat, a więc nie
jest już przystosowana do wym o-j TRZECIA ZIMOWA OLIMPIADA 
gów czasu. W razie przyjęcia tej 
ustawy, zostanie wzbronione wpły 
wanie cudzoziemskich statków na 
japońskie wody, posiadające zna­
czenie strategiczne.

częściowa odpowiedź na zgłoszo­
ną interpelację b. premiera Flan- 
dina, co do zamiarów politycz­
nych Rządu, która rozpatrywana 
ma być na piątkowym posiedzeniu 
izby deputowanych. Prasa sądzi, 
iż zapowiedziana przez prem. Biu­
ma „pauza" w  polityce reform, 
nie pociągnie za sobą żadnych 
zmian w składzie Rządu, ani też 
odstąpienia Rządu od wytycznych 
„Frontu Ludowego".

Prasa lewicowa zapowiada je­
dnomyślne poparcie premiera i 
Rządu.

„Le Populaire" pisze, że po wy­
stąpieniu premiera Biuma „reakcja 
winna porzucić wszelkie nadzieje, 
by Rząd odstąpił od programu, 
który sobie nakreślił"

„Ouvre" pisze, iż „obecnie nale­
ży umocnić zdobyty teren, by na­
stępnie móc ruszyć naprzód.

Strajki w Łodzi
W  Łodzi przystąpili do strajku 

pończosznlcy, z powodu niemoż­
ności osiągnięcia porozumienia 
w sprawie wysuniętych postula- 
tów ekonomicznych (przedłużenie 
dotychczasowej umowy zbiorowej, 
powierzenie komisji mieszanej u- 
stalenie jednolitych stawek na ar­
tykuły, nie figurujące w  umowie).

W  „Widzewskiej Manufaktu­
rze”  trwa strajk okupacyjny maj­
strów fabrycznych.

ro dotąd, aż strajkujące w  jego za 
kładzie robotnice przerwą rozpo­
częty niedawno strajk okupacyjny 
na salach fabrycznych.

szechniania tajemnic wojskowych 
i dyplomatycznych oraz szerzenia 
fałszywych wiadomości. Marsz. 
Czang - Kai -  Szek zapewnia poza 
tym, że Rząd użyje wszelkich peł­
nomocnictw jedynie w  interesie 
narodowym, przy czym zapowie­
dział amnestię dla przestępców 
politycznych, którzy okażą skru­
chę.'

den z robotników zmarł wkrótce 
po przewiezieniu do szpitala. W ła­
dze prowadzą energiczne docho­
dzenie celem ustalenia przyczyn i 
wykrycia winowajców katastrofy.

trzymania adw. Kona przy życia, 
w  poniedziałek wieczorem ten 
odżałowany człowiek zmarł, nie 
odzyskawszy przytomności.

Cześć pamięci zacnego, szlachct 
nego człowieka!

♦«

Pogrzeb odbędzie się w  Łodzi, 
dn. 25 lutego.

ROBO TN IC ZA 
Jak już podatiźmy w Czechosło­

wacji otwarta została trzecia robot­
nicza olimpiada zimowa.

Pierwszego dnia odbyły sit biegi 
dla mężczyzn t kobiet.

W  biegu kobiecym na 6 kim. zde­
cydowane zwycięstwo _ odniosły za­
wodniczki fińskie. Mistrzynią olim­
pijską została Ruokoski w ozasie 
£3:52.

IV biegu męskim na 15 kim. pierw 
e miejsca zajęte zostały również 

r .-zez zawodników państw skandy­
nawskich. Zwycięzcą został fin  Par-
tanen w czasie 17 : 58 tek.

W  biegu narciarskim juniorek na 
4 Iclm. wygrała Richter (Czechosło-

W konkursie skoków, które się od­
były na małej skoczni, najlepszy icy- 
nik  uzyskał norweg Jensen ze sko­
kami dług o i d  i !  t  45 mtr. Drugie 
miejsce zajął Norweg Hilman.

W  kombinacji pierwsze trzy miej- 
—a zajęli zawodnicy norwescy. 
Pieru-szwn był Jensen przed Hilma-

•m i Voldenem.
W  biegu patrolowym na 10 kim. 

pierwsze miejsce zajęła Norwegia w 
czasie 89 : U  sek. przed drugą dru- 
yną norweską —  40 :  48, Finlandią 
i l  : U . Czechosłowacją —  48 : 18 
i Szwajcarią —  45 : 10.

W  kobiecym biegu patrolowym na 
. kim. zwyciężyła Finlandia przed 
Czechosłowacją.

Turniej hokejowy i  zawody łyż­
wiarskie dotychczas się nie rozpo­
częły ze względu na odwilż.

POLSKA PRZEORYWA 
Z ANGLIĄ 0 :11

W poniedziałek późnym wieczorem 
rozegrany został w Londynie, w ra­
mach półfinałowych rozgrywek ho­
kejowych o mistrzostwo świata, mecz 
pomiędzy mistrzem świata i olimpia­
dy Anglią a Polską.

Zgodnie z przewidywaniami zwy­
ciężyła Anglia w stosunku 11:0 (5:0, 
4:0, 2:0).

Mimo porażki z Anglią, Polska ma 
jeszcze szanse wejścia do finału roz­
grywek, leżeli jej aię uda wygrać 
ze Szwa jcarią.

PO RAŻKI NASZYCH 
SANEC ZKAR ZY W  OSLO

W Oslo odbyły się saneczkowe mi­
strzostwa Europy, podczas których 
w biegu jedynek Witkowski był 18, 
a Enkier 19-ty, zaś w  biegu dwó­
jek para Witkowski — Enkier za­
jęła 9-te miejsce.

Na kongresie federacji saneczko­
wej wybrano na prezesa na prze­
ciąg la t 1937 — 38 przedstawiciela 
Polski dyr. Loteezkę.

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO 
HEBDY NA RIWIERZE

W poniedziałek na turnieju teniso­
wym na-Riwierze Hebda rozegrał 

mecz z vań'Lottem, bijąc gó 7:5, 6:2.
RISKO - PYŁK0W8KI 

PRZEGRYWA Z FREDDIE
STEELLE

W Nowym Yorku rozegrany został 
mecz bokserski o mistrzostwo świata 
w wadze średniej (faktycznie o m i­
strzostwo Ameryki) pomiędzy do­
tychczasowym amerykańskim mi­
strzem świata Freddie "teele » Po­
lakiem Risko - Pyłkowskim. Zwycię­
żył Freddie Stele na punkty po 15-o 
rundowej walce, zadiowując tytuł 
mistrza świata.

SOBIK NA CZWARTYM 
MIEJSCU W  WALCE O ZŁOTĄ 

SZABLĘ SAN REMO 
W San Remo rozegrane zostały 

wielkie międzynarodowe zawody szer 
miercze o „Złotą Szablę" San Remo.

Udział w tych zawodach wzięli 
najwybitniejsi szermierze Włoch, 
Węgier, Niemiec i Austrii. Z Polski 
startował jedynie Sobik, klasyfikując 
się na zaszczytnym czwartym miej­
scu. Polak przegrał z Włochem 
Pintonem 2 : 5, z Niemcem Heimem 
1 : 5 i Węgrem Rastovich‘ęm 0 . 5, 
a pokonał Austriaka Loisel 5 : S. 
Zwycięzcą został Węgier Rastowich. 
JAKIE BĘDĄ PRZYSZŁE LOSY 

K. S. DĄB
W myśl niedzielnej uchwały wal­

nego zebrania PZPN ligowa drużyna 
Dębu została zawieszona do 15 sierp­
nia z tym, że nie może brać udriału 
także w zawodach Ligi państwowej 
na jesieni. Ttesamem może ona roz­
grywać na wiosnę jedynie zawody to 
warzyskie jako zespół nieligowy, zaś 
na jesieni, na początku rozgrywek 
o mistrzostwo śląskiej ligi okręgo­
wej może ona wziąć udział w roz­
grywkach.
JAK W YPR O W A D ZO N O  W  PO LE 

SCHM ELING A
Jak już podaliśmy, obecny mistrz 

jw iata wagi ciężkiej Jame3 Brad­
dock zawarł definitywnie umowę z 
Louis‘em o rozegranie meczu o mi- 
sgtrzostwo świata dnia 22 czerwca 
w Chicago. Umowa ta  pozornie nie 
koliduje z umową, zawartą ze Schme 
lingiem, gdyż macz z Niemcem ma 
się cdbvć 3-go czerwca, a więc wcze­
śniej od meczu z Louis'em. Dlatego 
•xż umowa z I/>uis‘rm  nie może by : 
przez nowojorską komisję bokserską 
uważaną za naruszenie poprzedniej 
umowy. Nie mniej nie ulega wątpli­
wości. że mecz Braddock — Sehme- 
ling straci dużo na atrakcyjności i ze 
większa część widzów będzie wołała 
być obecna na meczu z Louis'em. Za 
mecz z murzynem Braddock otrzy­
muje 500 tys. dolarów, a Louis tyl­
ko 17 i pół proc, dochodów. Charak­
terystyczne, że mecz Braddock — 
Louis jest reklamowany jako mec* 
o mistrzostwo świata bez w zględy  
na  to, że Braddock może stracić tof 
ty tu ł w walce ae Schmelingiem.
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R R O N I R A  K R A K O W S K A
Kraków  pod czerwonymi sztandaram i
Uroczysta Akademia w 40-to lecie wałki o prawa obywatelskie
' Ubiegła niedziela upłynęła pod 
znakiem urządzonej przez PPS. A- 
kadeniji w 40-tą rocznicę walki o 
prawa obywatelskie i wyboru Ig­
nacego Daszyńskiego posłem do 
parlamentu austrjackiego.

Podane przez nas wczoraj spra 
wozdanie uzupełniamy szczegóła­
mi:

Wielka sala Starego Teatru nie 
mogła pomieścić olbrzymich mas, 
które przybyły na zebranie, na a- 
pel PPS. Drugie zgromadzenie od­
było się w hallu St. Teatru.

Sala udekorowana sztandarami 
i szturmowymi flagami, nad po- 
djum olbrzymi transparent z napi­
sem „Cała władza dla ludu". Na­
strój zebranych poważny i uro­
czysty.

Akademję zagaja w krótkich, do 
bitnych słowach tow. Szumski, któ 
ry  wita przybyłych tow. tow. pre­
legentów i obejmując przewodni­
ctwo powołuje *do prezydjum tow. 
tow. Kowalskiego, Żyłę i  Dziwlika. 
Czerwoni Harcerze intonują „Czer 
wony Sztandar", który podejmuje 
cała sala. Podnoszą się zaciśnięte 
pięści. Na trybunę wchodzi tow. 
Zdanowski, w itany przez zebra­
nych gromkimi oklaskami.

Klasa robotnicza — mówi tow. 
Zdanowski — podobnie jak przed 
40 laty musi dzisiaj walczyć o po­
wszechne prawo głosowania do 
ciał ustawodawczych. Sejm obec­
ny nie reprezentuje woli społeczeń 
stwa. Przy ostatnich wyborach ol­
brzymia część ludności wogóle nie 
wzięła udziaiu w akcie wyborczym, 
określając tym wyraźnie swe sta­
nowisko wobec obecnej ordynacji 
wyborczej.

Nasze tradycje walki sięgają aż 
do 1863 r. Mimo podziału Polski 
na zabory, klasa pracująca walczy 
la wytrwale, nieustępliwie o Nie­
podległość i Wolność. W Małopol 
sce drogą masowej akcji, lud wy­
walczył swoje prawa obywatel­
skie, jako podstawę do walki o wy 
zgolenie-polityczne; —  w  b. Kon­
gresówce w  bohaterskiej walce 
bezpośredniej wykuwał przyszłość 
Polski. Klasa robotnicza pozosta­
ła wierna swej tradycji i swoim 
ideałom. Nie pozwoli na odebranie 
sobie swych praw i nie zrezygnu­
je z tych praw. W ub. r. proleta­
ria t Krakowa krwią swą bronił 
prawa do strajku.

Masy ludowe wytrwale dążą do 
swych celów. Z wiarą patrzymy 
w  przyszłość. Przyjdzie moment, 
kiedy władza w  Polsce przejdzie 
do tych, którzy są prawdziwymi 
gospodarzami tej ziemi — do robo 
tników i chłopów! (Huczne okla­
ski).

Skolei zabrał głos tow. J. Stań­
czyk. Mowa tow. Stańczyka, prze 
rywana częstymi oklaskami, w y­
warła na zebranych wielkie wraże 
nie. Mówca przedstawił położenie 
gospodarcze kraju. Polityka defla 
cyjna, która w konsekwencji zu­
bożyła ludność, obniżyła poziom 
życiowy i pogrążyła wielkie ma­
sy ludności w  otchłań nędzy i gło 
du. My dążymy do przebudowy u- 
stroju gospodarczego na ustrój, o- 
party o zasady sprawiedliwości 
społecznej, którego istotnym celem 
będzie interes społeczeństwa.

W dążeniu do tego ustroju mu- 
simy zdobyć prawa obywatelskie, 
przedewszystkiem prawo głosowa

Kronika IwowsRa

ma, które umożliwią ludowi osią­
gnięcie władzy, a tą drogą wpro­
wadzenie nowego ustroju. W tym 
dążeniu nikt nas nie zatrzyma. 
Niech się nie łudzą ci, którzy są­
dzą, że klasę robotniczą można 
nastraszyć lub steroryzować. Kla­
sa robotnicza krocząca pod sztan 
darami PPS. i Klasowych Związ­
ków Zawodowych przeprowadzi 
swoją wolę i na gruzach ustroju 
kapitalistycznego zatknie zwycię­
sko swój sztandar. (Niemilknące 
oklaski).

Tow. Zaremba w doskonałym 
przemówieniu charakteryzuje obe­
cną sytuację polityczną. Reakcja 
.sanacyjna" i endecka podały so­

bie ręce. Ta spółka „sanacyjno" - 
endecka stara się wszelkimi środ­
kami zatrzymać wóz dziejów i co­
fnąć go o kilkadziesiąt lat wstecz. 
Taranem, który ma rozbić obóz de 
mokracji jest antysemityzm. Kwe- 
stja straganów żydowskich wyró 
sta na jakąś sprawę zasadniczą. 
My rozumiemy doskonale, co się 
kryje pod hasłami antysemickimi. 
Doceniamy niebezpieczeństwo hi­
tleryzmu rodzimego chowu. Ci, kto 
rzy dziś wyciągają rękę do ende­
cji, zdradzają ideologję legjonową 

niepodległościową. Reakcja jed­
nak w  Polsce, mimo swych wysił­
ków, spotka się ze zdecydowa­
nym oporem mas ludowych. Chłop 

robotnik w Polsce znaleźli współ 
ny język, wspólny cel. Rzucone 
przez PPS. hasło 5-cio przymiotni­
kowego prawa gosowania stało się 
hasłem powszechnym, hasłem i za 
wołaniem milionowych rzesz ludo­
wych. •

Demaskujemy obłudę części kle- 
i, który nadużywa religii dla 

swych celów. Ale inimo wściekłe­
go ataku na pozycje klasy pracu­
jącej, reakcja nie zwycięży. Ga­
snący świat kapitalizmu i faszyz- 

próbuje jeszcze się bronić, 
stosując brutalne metody gwałtu i 
przemocy. Tow. Zaremba omawia 
położenie zagraniczne, przy czym 
krytykuje f lir t  z hitlerowskimi 
Niemcami.

Nikt nie zdoła wstrzymać biegu 
dziejów..

Chłop i robotnik poczuł, że jest 
jedyną realną siłą społeczną, któ­
ra będzie kształtowała przyszłą 
Polskę. Idziemy ku nowej Polsce, 
ku Polsce Ludowej. Polsce socja­
listycznej (oklaski).

Następnie tow. Kowalski przy- 
toczył kilka fragmentów z daw­
nych walk o prawa i swobody o- 
bywatelskie. Mówca wskazał, ze

Ameryce Polacy mają prawo 
głosowania, a tutaj w Polsce ode­
brało się im to prawo.

Na zakończenie przemówił tow. 
Ciotkosz, który z przejęciem na 
kreślił dzieje walki proletariatu 
polskiego o swoje prawa. Zgro­
madzenie dzisiejsze — mówił tow. 
Ciołkosz — jest najlepszą odpo-

iedzią na zakusy reakcji.
P.P.S. ma jasny, wyraźny pro­

gram polityczny, gospodarczy , 
społeczny. Z tym programem 
idziemy do mas, dziś gnębionych 
politycznie i gospodarczo. Ziści­
my tęsknotę ludu do lepszej, ja ­
śniejszej przyszłości. Za nami 
idzie lud. Kongresy PPS. i Stron- 
nictwa Ludowego potwierdziły je ­
szcze raz zgodność poglądów i in­
teresów robotnika i chłopa. Niech 
nas nikt nie uczy miłości Ojczy­
zny! PPS. dała tysiączne przykła­
dy przywiązania do Polski. T ra ­
dycja PPS. to tradycja walk o 
niepodległość.

Tow. Ciołkosz w dalszym ciągu 
nakreślił bohaterskie walki prole- 

hiszpańskie 
go. Zebrani przez powstanie ucz­
cili robotników hiszpańskich.

Cytując słowa Ignacego Daszyn 
skiego, mówca woła: „dziś albo 
nigdy możemy wywalczyć nasze 
prawo". Lud Krakowa, lud całej 
Polski walczy o prawo głosowa­
nia, o wiedzę, o władzę, o fabryki 
i ziemię dla ludu! (Długotrwałe o- 
klaski).

Następnie tow. Szumski odczy­
tał rezolucję, którą zebrani uchwa 
lii i  wśród powszechnego entuzja­
zmu. Znowir-rozlegają się tony 
„Czerwonego Sztandaru" i  z tą

pieśnią na ustach ludzie opuszcza­
ją salę.

W hallu Starego Teatru prze­
wodniczyli tow. tow. M. Bobrow­
ski i Cyrankiewicz. Przemawiali 
tow. tow.: Zaremba, Szumski, Zda 
nowski i Stańczyk. Rezolucję przy 
jęto z aplauzem.

Akademia niedzielna jest dowo­
dem -siły i rosnących wpływów P. 
P. S.

Kraków jeszcze raz pokazał, że 
jest czerwonym i pozostanie czer­
wonym.

Nd Dom im.
lgnącego Daszyńskiego

Komitet potwierdza odbiór na­
stępujących kwot; dr. Jakób 
Bross, Kraków, zł. 10; dr. Kazi­
mierz Jelonek zł. 10; Stanisław 
Kochanowski zł. 10; hutnicy szkła 
Jasło 57.75; prac, firmy „Tabor" 
6.75; dyr. Wilhelm Haecker zł. 5; 
Józef Wardęga, zgodnie z zobo­
wiązaniem, wpłaca co miesiąc 
zł. 5; M. Finder zł. 5; Henryk Pel- 
lar zł. 5; Jan Pytlik zł. 10; Centr. 
Zw. Górników w Polsce zł. 200; 
Oddział CZG. w Kobylance zł. 5. 
Franciszek Stążowski, Wilno, zł. 
10, Zygmunt Grzegorczyk zł. 1. 
Kto następny.

Historje dnia IRepertuar

Nowe władze Klasowytn Związków Zaw.
W niedzielę, 21 b. m., odbyła się 

doroczna konferencja Związków 
Zawodowych, na której dokonano 
wyboru władz Związków Zawo­
dowych w Krakowie.

Do Wydziału Rady Związków 
Zaw. weszli tow. tow. Bator, Bo­
cian, Bulsiewicz, Bujas, Cekiera, 
Giecewicz, Kremer, Murzyn, Polu-

sówna, Winiarski, Wroński i Za­
torski. W  skład Komisji Rewizyj­
nej weszli tow. Koczub, Pietnicka 
i Statter, do Sądu Polubownego 
tow. tow. Głogowski, Mularz i 
Piotrowski.

Przebieg obrad oraz uchwały 
konferencji podamy w najbliż­
szym numerze.

Zasowski wybryk czy prowokacja
W  związku z Akademią w  Sta­

rym Teatrze przyniesiono w sobo­
tę, 20 b. m., do gmachu i oddano 
do przechowania portierowi sztan­
dary partyjne, chorągwie sztur­
mowe oraz transparenty. Kiedy 
na drugi dzień rano przyszli to ­
warzysze celem udekorowania sa­
li, okazało się, że rzeczy tych nie 
ma. Dopiero po jakimś czasie po­
licja zawiadomiła towarzyszy, że 
znajdują się one w komisariacie 
policyjnym.

Sprawa ta przedstawia się nie­
jasno. Portier tłumaczy się, że w

Z  m ia s ta
CHOROBY ZAKAŹNE.

W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w m. Krakowie 
zgłoszono od dnia 14 lutego r. b. do 
dnia 20 lutego r. b. następujące cho­
roby zakaźne: błonica 4, płonica 9, 
dur brzuszny 2, krztusiec 4, odra 2, 
nagminne zapalenie przyusznicy 1,

STARANIEM KRAK. TOW. TECH 
NICZNEGO I  POL. ZWIĄZKU 
INŻYNIERÓW BUD. ODDZIAŁ 

KRAKOWSKI
odbędzie się dn. 24 b. m. o godz. 

19-tej, w lokalu przy ul. Straszew­
skiego 28, II, zebranie, na którym 
inż. K. Stroka wygłosi odczyt na te­
m at: „Stosunki gruntowe i wodne a 
budownictwo w Krakowie". Goście 
mile widziani".

Z TOW. INTERNISTÓW 
POLSKICH.

Dn. 25 lutego (czwartek) o godz-

sobotę wieczorem przyszli jacyś 
trzej osobnicy i przedstawiając 
się za członków O. K. R., zażądali 
wydania chorągwi, co też on u- 
czynił. Według relacyj policyj­
nych policja znalazła te rzeczy 
porzucone na ulicy. Podobno spi­
sano już z jakimiś osobnikami 
protokół, ale policja nie chce u- 
jawnić nazwisk sprawców. Nie 
wiadomo więc, czy jest to nie­
smaczny, żakowski wybryk, czy 
też ordynarna prowokacja? N ie­
wątpliwie dochodzenia wyjaśnią 

tę sprawę.

7 wieczór, odbędzie się w Klinice Le­
karskiej U. J-, ul. Kopernika 15 — 
zwyczajne posiedzenie naukowe Ko­
ła Krakowskiego Tow. Internistów 
Polskich oraz Walne Zebranie. 
STOWARZYSZENIE STENOGRA­

FÓW - PRAKTYKÓW, 
Kraków, św. Jana 22, I  p. Dni!

24 lutego odbędzie się o godz. 7.15 
wiecz. w lokalu Stowarzyszenia 
czyt p. prof. Franciszka Blausteina 
n. t.: „Propagujmy stenografii". — 
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

Z TOW. LEKARSKIEGO.
W środę, dn. 24 lutego r. b. o go

dżinie 8 (20), odbędzie się w sal 
Tow. Lekarskiego posiedzenie nauko 
we Tow. Lekarskiego Krakowskiego 
z następującym programem: 1) Po­
kazy przypadków, 2) doc. Dr. J. Mio 
doński wygłosi odczyt p. t.: „50-leeJe 
odkrycia tracheoskopii przez Przemy 
sława Pieniążka".

Kradzież leków. Niewykryci na 
izie sprawcy włamali się do f«bry. 

ki środków leczniczych Matuli przy 
ul. Helclów 1. l  i, gdzie rozpruli kasę 
ogniotrwałą, niczego jednak nie skra 
dli, ponieważ w kasie pieniędzy nie
było.

Pożar. Przy budowie domu J. Lip- 
sra przy ul. Kościuszki 1. 48 zapali­

ła się od rozpalonego żelaznego pie­
ca szopa z desek, w której mieszkał 
dozorca tej budowy J. Rojowski. We­
zwana Straż Pożarna ugasiła pożar.
Szkoda minimalna.

Fałszywy student. T. Nazimek zo­
stał zatrzymany przez policję, jako 
sprawca kradzieży garderoby, warto 
ści 150 zł. z mieszkania P. Korharza

W. Hetnera, studentów, zam. przy 
ul. Żółkiewskiego 1. 13. Nazimek po- 
daje się za studenta medycyny i nos: 
odpowiednią czapkę.

Rzeczy do rozpoznania. W Wydzia­
le Śledczym przy ul. Siemiradzkiego
l. 24, pokój nr. 4, złożono zakwestio­
nowaną od paserów bieliznę różnego 
rodzaju, kilka ubrań męskich, pła­
szcze męskie i damskie, materie na 
ubrania męskie, walizy, zegarek mę 
sk: srebrny na srebrnym łańcuszku i 
zegarek (mały budzik), które to rze­
czy pochodzą z kradzieży, dokona­
nych przed l.II  b. r . Można je oglą­
dać celem rozpoznania w godzinach 
urzędowych.

Preliminarz budżetowy
m. KraHow! n iros 1937-38

Zarząd m. Krakowa ogłosił na 
tablicy urzędowej w  gmachu Ra­
tusza, że preliminarz budżetowy 
na r. 1937/38 został z dniem 22 
b. m. wyłożony w  lokalu Wydzia­
łu Finansowego Z. M. (gmach 
Ratusza, skrzydło od ul. Posel­
skiej, II piętro, drzwi Nr. 5 — w 
godzinach urzędowych) do pu­
blicznej wiadomości na przeciąg 
7-miu dni.

Dyżury lekarzy
Dnia 24 lutego — noc:

Dr. Wolfram Szymon — Friedlei- 
na 1, teł. 127.88.

Dr. Kelhofer A rtur — Krasińskie 
go 4.

Dr. Kurz Zygmunt — Sandomier­
ska 1. 5, tel. 116-40.

Dr. Redo Aleksander — Zamoj­
skiego 1. 29 tel. 182-57.

TEATR IM. SŁOWACKU:.*©.
Środa. 33 Imbegc „Krawiec w zsri

TEATR „BAGATELA".
Rewia w 18 obrauicfa p 4-: 

i mazur" z WyrwicMrr. i F a lłw w
slrim.
WIECZÓR POEMATÓW TANECZ­

NYCH W STARYM TEATRZE, 
w wykonaniu słynnego tancerza i

długoletniego dyrektora Opery Pań­
stwowej w Wiedniu Saszy Leonii*- 

z udziałem primabaleryny Tea- 
W i alki ego w Warszawie, laureat 

ki konkursu tanecznego w Wiedniu.
Haliny Radlińskiej, odbędzie się u 
poniedziałek, 1 marca r. b. w Starym  
Teatrze.

Bilety wraz z garderobą, w cenie 
od zł. 0.80 do 4.50, są  już do naby­

te kasie Starego Teatru.

Co trra’ą  w  kinoteatrach
Adria: „San Francisko". 
ATLANTIC: „Ich troje". 
BAGATELA: „Bohaterowie Sybi­

ru" oraz rewia p, t.: „Czar piosen­
ki".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od po 
niedziałku 15 lutego 1937 r. „Mały 
król".

KINO MUZEUM wyświetla w« 
wtorek film p. t. „Napad na Kongo". 
Ponadto dodatki.

PROMIEŃ: „Dzieci szczęścia".
STELLA: „śmiertelny skok".
Świt: „Stradivan".
Uciecha: „Tańczący pirat".
Wanda: „Confetti".

Towarzystwo Domu Robotniczego w 
Krakowie, zawiadamia członków, że
dnia 76 luteąo 1937 r. o godzinie 18 
w sali Domu Górników przy AL Kra­
sińskiego 16. odbędzie się:
W A L N E D O R O  C Z N E  
Z E B R A N I E
Członków Towarzystwa Domu Robotni­
czego (Spółdzielni) zar. z o.o. w Krakowie 

Porządek obrad:
!. Odczytanie protokółów a) Ostatnie­

go Walnego Zebrania b) Lustracyjnego.
2. Sprawozdanie rachunkowe za 1915 

i 1936 rok.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorcze) i ko­

misji Rewizyjnej.
4. Likwidacja Towarzystwa Domu Ro­

botniczego.
5. Wybory Rady Nadzorczej i Zarządu.
6. W n io s k i

W razie braku kompletu przewidzia­
nego statutem, Walne Zebranie to od­
będzie się w tym samym dniu i z tym 
samym porządkiem obrad, o godzioie 19. 
które będzie upoważnione do podięcia 
uchwał prawomocnych bez względu na 
ilość obecnych członków Z a r z ą d

Walne Zgromadzenie Sto warzy 
szenia b. Więźniów Politycznych 
Koła Krakowskiego — odbędzie 
się dnia 28 lutego 1937 r., o godz. 
10 rano, w lokalu TUR.-u, Kra­
ków, ul. Sławkowska 12.

SĄD NAD „KOBIETĄ NR. 14". 
W środę, o godz. 20, odbędzie się

staraniem Tow. Krzewienia Świado­
mego Macierzyństwa i Reformy Oby 
ozajów w sali odczytowej przy ulicy 
Dunajewskiego 7 Sąd nad „Kobietą 
Nr. 14". Jako trybunał, oskarżyciele 
i obrońcy wystąpią: M. Boruchowicz, 
J. Cyrankiewicz, dr. J . Kirschner, L. 
Kruczkowski, M. Steinbach i L- 
Szczepański. Wyrok wydaje publicz­
ność.

R R O N I R A  S L Ą S R A
S R a r g a  i n w a b d y  
ped adresem Zakładu Ubezpieczeń

Zuchwałe w łam anie w  cenlrum Katowic

ZEB RA NIE  K O M IT E T U  D ZIELN I 
C OW EGO PPS. IM . B. L IM A N Ó W  

SKIEGO.
We czwartek 25 b. m. o godz. 7 

wiecz., odbędzie się w lokalu Do- tariatu austriackiego 
mu Prac. Gminnych przy ul. Lima
nowskiego (dawniej Kuszewicza) 
zebranie członków PPS. : sympa­
tyków. Na porządku dziennym ak­
tualny referat. Po referacie dys­
kusja.

Co g r a lą  w  te a tra c h  
Iw e w s k ic h f

TEATR WIELKI: środa, czwartek 
o gedz. 7.30 wiecz. Madame Sans-Ge-

TUATR ŻOŁNIERZA: środa,
czwartek g. 7.30 „Księżniczka czar­
dasza".

Z W. Hajduk piszą nam: W  ro­
ku 1924 zdarzył się w hucie „Ba­
tory" w W. Hajdukach ciężki wy­
padek. Kolejka tej huty przeje 
chała pracownika huty Karola 
Lercha, który wskutek tego wy­
padku utracił obie nogi. Leczenie 
szpitalne trwało bardzo długo i 
Lerche opuścił szpital jako 100% 
inwalida. Ponieważ było to w o- 
kresie inflacji, renta inwalidzka

przedstawiała wielkiej warto­
ści rzeczywistej. Inwalida Lerche, 
nie mogąc się poruszać na sztucz­
nych nogach, musiał sobie zaku­
pić za własne pieniądze wózek, 
t. zw. samojazd.

Onegdaj zwrócił się inwalida 
Lerche do Zakł. Ubezp. w Chora 
wie z prośbą, by przeprowadził 
reparację samojazdu, który się 
popsuł. Inwalidę wezwano do Za­
kładu, gdzie udał się przy pomo­
cy pomocnika. Tam zakomuniko­
wano mu, że lekarz Zakładu prze­
prowadzi badania w domu inwa­
lidy, co też nastąpiło. Lekarz ka­
zał chodzić inwalidzie po miesz­
kaniu, opierając się o kule. Nie- 

i długo potem otrzymał inwalida 
list z Zakładu (422/6063 z dnia

14. lutego b. r.) następującej tre­
ści:

„Wniosku o objęcie kosztów na­
prawy samojazdu, zakupionego 
własnym kosztem, nie uwzględnia 
się. Według opinii lekarskiej, jest 
pan w stanie poruszać się doić 
sprawnie na sztucznych nogach, 
wobec czego samojazd nie jest 
panu koniecznie potrzebny".

Taką to opinę wyraził Zakł. U- 
bezpieczeń w Chorzowie pod adre­
sem 100% inwalidy, który poza 
mieszkaniem może poruszać się 
tylko przy pomocy samojazdu.

Według Zakładu Ubezpieczeń 
samojazd nie jest inwalidzie , 
niecznie potrzebny". Zakład sądz! 
zatem, że inwalida albo kupił so­
bie samojazd dla parady, albo też 
winien siedzieć w mieszkaniu. 
Trudno bowiem inaczej zrozumieć 
taką opinię.

Samojazdu Zakład nie kupił 
musiał to uczynić inwalida za 
swoje własne złotówki, potrzebne 
mu przecież do życia. Nawet na­
prawy nie chce Zakład dokonać. 
Czy panowie z Zakładu Ubezpie­
czeń sądzą, że takie są właściwe 
zadania tego Zakładu?

Do składu jubilerskiego Landaua 
Katowicach (Marsz. Piłsud­

skiego 32) dokonano zuchwałego 
włamania. Złodzieje, najprawdo­
podobniej jeszcze przed zamknię­
ciem bramy, weszli do sieni domu, 
gdzie mieści się skład, skąd nastę 
pnie przedostali się do piwnicy po­
łożonej pod magazynem. W piw­
nicy tej wybili w sklepieniu dziurę, 
posługując się przy tym parasolem. 
Przez otwór w  podłodze dostali się

do wnętrza składu, który doezczę- 
tnie splądrowali, zabierając wielką 
ilość dewizek, kolczyków, pier­
ścionków, zegarków, spinek, pa­
pierośnic, nakrycia stołowe, budzi 
ki kieszonkowe, ołówki srebrne i  
wszelkiego rodzaju wyroby pubi- 
lerskie. Wartość skradzionych 
przedmiotów wynosi kilka tysięcy 
złotych.

Policja jest na tropie włamywa­
czy.

Budowa nowego kościoła
Szopienice posiadają liczną armię 
bezrobotnych, która żyje w bar­
dzo ciężkich warunkach. Świa­
dectwem tej nędzy są liczne lepian 
ki, otaczające Szopienice z wszyst 
kich stron. Pomimo tej nędzy, a co 
za tym idzie —potrzeby budowy 
mieszkań, mieszkań tych nie budu 
je się, ale planuje się w  Szopieni­
cach budowę nowego kościoła — 
który ma stanąć u zbiegu ulic 
Hutniczej i Szpitalnej, obok w ilii 
Nikisza). Do nowego kościoła bę- 
ozie przyłączony Burowiec, by no 
wa parafia kościelna posiadała 
więcej parafian. W illa  Nikisza zo­

stanie przebudowana i  urządzona 
jako mieszkanie dla proboszcza.

Rabunek
Do składu spożywczego Jana 

GUrtlera w Mikuszowicach weszło 
trzech nieznanych osobników, z 
tych jeden zamaskowany i  uzbro­
jony w  rewolwer. Sprawca stero- 
ryzował rodzinę GOrtlerów, a 
wspólnicy jego skoczyli za ladę 
sklepową, wykradli ok. 50 zł. z 
szuflady, po czym wszysc zbiegli 
nierozpoznani. Pościg za spraw­
cami zarządzono.

Redaktor odpo w ied z ia lny : L U D W IK  W IN TE R O K- Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik**, Warszawa, Warecka 7.


